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C E N Y O G Ł O S Z E U M . 
/ n a d takatem c j . i -aai strona 40 K , 

w. m-m 1 tain str. o uun. w tekscu 
>u g r . nekrolugj 4> g r . i w j i a . I Ł K , 
ttrona 1U łamów, drobne U gr. aa ary 
-aa, dla poszukujacycn pracy iv K I . 

najmniejsze ogłoszenie L.20 g r . d ! , 
•ezrobot, Ł x t Ogłoszenia dwukoiorowt 
9 50 proc. d ro te j : ogłoszenia zagranlcz 
aa I trójkolorowa o 100 proc drożej, 
głoszenia adwokatów ryczałtem 26 zŁ— 

Ceny ogłoszeń niedzielnych sa " 
25 procent droższe. 

Za termin druku 1 treść ogtomen 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 
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bukować będziemy IE DWIE POWIEŚCI 
SEN* * CyjNA WIADOMOŚĆ PRASY TURECKIEJ* m 

zamach na króla Borysa? 
Dwór bułgarski demenlufe... 

S°FJA, 19. 7. (PA.T.) _ Wobec zano-
C w a n y c h w prasie zagranicznej pogłosek z 
Konstantynopola o tern, że jakoby w czasie 
łjazdu sokołów i junaków w Soijl wykryte 
^ m a c h na króla Borysa 111 
| *e aresztowano z tego powodu 4 oilcerów 
• II urzędników dworu, źródła urzędowe buł-
Rarskie oświadczają, że wiadomość ta jest 
W początku do końca zmyślona. 

<ln 

WYKRYCIE SZAJKI SZPIEGOWSKIEJ. 
80FJA, 19. 7. — W Plowdlw, w połu-

iowej Buigarji, wykryto 

organizację szpiegowską. 
W związku z tern dokonano aresztowań. — 
Wśród aresztowanych znajduje się b. urzę
dnik policji bułgarskiej oraz b. przewodni
czący tureckiej kolonji w Plowdiw. 

ZABRONIONA MANIFESTACJA W PARYŻU 
PARYŻ, 19. 7. — Z polecenia ministra 

spraw wewnętrznych prefekt policji zabro
nił manifestacji, która miała się odbyć dziś 
na Placu Opery, Manifestacja ta była przy
gotowana przez kartel funkcjonarjuszy insiy-
tucyj użyteczności publicznej w związku z 

ŻAŁOBNY WYGLĄD LWOWA 
Pogrzeb ś. p. pułk- Mączyńskiego 

LWóW 19.7 Na wstępie wczorajszego 
wieczornego posiedzenia rady •miejskiej 
^ewodnlczący wiceprezydent dr. Ostrów-
* l wygłosił przemówienie, w którem od-

hołd pamięci komendanta obrony Lwo-
* a z roku 1916 śp. płk. Mączyńskiemu. 

r*emów lenia tego radni wysłucltaiSi stojąc. 
l v ' u z roku 1918 śp. płk. Mączyńskiego 
P^ewłczione zostały z krypty 0 0 . Bernar-

! "ynow ( j 0 kościoła Marjl Magdaleny, gdzie 
! ' ?°dz. 11-ej odprawione zostało nabożeń
stwo żałobne poczem o godz. 12-ej kon
dukt pogrzebowy ruszył główneml ulicami 
"ilasta na cmentarz obrońców Lwowa. Po
grzeb odbył się z horrorami generalskie-
Bll. 

Miasto przybrało 
wygląd żałobny. 

Na wielu gmachach i budynkach powie 

wają flagi żałobne. Wozy tramwajowe kur
sują z żałobnemi chorągiewkami. 

akcją żywiołów lewicowych przeciwko wy
danym przez rząd dekretom. 

KRÓL BORYS. 

1! 
— D w a s z c z ę ś l i w e losy.??S! 

WARSZAWA 19.7 Dzisiejsze główne 
wygrane po zł. 100.000 padły na następują 
ce nurrery: i 41091. 

f/trzy a/UTrezyeiyófi}, 

BÓLACH 
IGŁOWY 

'STOSUJE SIE. PROSZKI 

KZOkKA 
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Wieśniak udusił chłopca 
za kradzież owoców. 

Brześć nad Bugiem. 19. 7. — Włodzi
mierz Wasilewicz, 10-jeini syn Bazyle-
*° w Iwacewiezach w pow. kosowskim 
oprowadzi ł konia na pasze i długi 
c?as n"e wracał. Zaniepokojony tern oj* 
c ec udał sie na pastwisko lecz syna 

nic zastał. Dopiero po dłuższym 
•*aste matka odnalazła go w siodole 

przykrytego kurtka, 
chłopak jednak nie dawał żadnych 
°2nak życia. Na szyi syna odkryli rodzi 
es ślady palców, które dowodziły z e zo 

stal on uduszony. Istotnie śledztwo wy 
i.a it<> iż Włodzimierz w drodze na pa-
I isko zakradł sie do ogrodu sąsiada 

i . u sk'en: Stupak. Stupak złapał go 
na kradzieży i chwycił za gardło, ści
snął ie jednak za silnie, tak że nieszcze* 
śliwy chłopiec wyzionął ducha. NleżyJa 
cego chłopca Stupak zaniósł do stodoły 
jego rodziców j przykrył kurtka. Bru
talnego sprawce zabójstwa 'oddano do 
dyspozycji władz sądowych. 

Ognisko w szopie 
p r z y c z y n ą g r o ź n e g o p o ż a r u , 

Lódź, 19 lipca. — Wczoraj o godz. 7-ej 
wieczorem we \jst K o l i z j a , JTAA. Pucznlew, 
pow. łódzkiego, wybuchł pożar w zagrodzie 
Franciszka Kowalczyka. Pożar Wywołały 
dzieci Kowalczyka, które pod okrytą szopa 

rozpaliły sobie ognisko. 
Domownicy byli w tym czasie w polu przy 
żniwach, to też ogień w krótkim czasie objął 
całą zagrodę. Straży ogniowej, która przy
była na ratunek, udało się jedynie ocalić 
dom mieszkalny. Reszta budynków Kowal
czyka oraz maszyny i narzędzia rolnicze splo 
nęły doszczętnie. Straty wyrządzone przez 
pożar sięgają wysokości kilku tysięcy złotych 

W czasie ratowania płonącego dobytku 
został dotkliwie poparzony jeden z sąsiadów 
pogorzelca, niejaki Bronisław Ziółkowski. 
Poparzonego wieśniaka przewieziono na ku
rację do szpitala. 

Sona kanclerza austriackiego na katafalku. 

Chłopcy obrzucili pociąg kamieniami 
Wagon kom. Litwinowa nie został uszkodzony 

BIAŁYSTOK 19.7 Przez Białystok przeje 
żdżał komisarz Litwinow. Kiedy pociąg po
śpieszny Stołpce — Warszawa przejeżdżał 
wpobllżu przedmieścia Białegostoku, Pie-
czorkl, kilku chłopców pasących bydło ob
rzuciło 

pociąg kamieniami. 
W wagonie sypialnym rozbito szyby, 

jednak przedział, w którym jechał Litwinow 
nie został uszkodzony. Pastuchów areszto
wano. 

:o: 

Do porozumienia nie doszło!,. 
Dzisiejsza sytuacja w fabryce „Gentleman 

Łódź, 19. 7. — Zatarg strajkowy w 
betoniarni na Polesiu nie uległ narazić 
żadnym zmianom. 

Jak sie dowiadujemy, strajk wynikł 
z tych powodów, że robotnicy domaga
ją sie pracy akordowe] dla wyrobienia 
sobie większej stawki dziennej, tak lak 
to ma miejsce na betoniarni wydziału bu 
dowlanego miejskiego. 

Tymczasem według oświadczenia 
wydziału kanalizacji betoniarnia nie jest 
w stanie prowadzić prac akordowych, 
bowiem niema takiego zapotrzebowania 
na beton jak ubiegłych lat ze względu 
na 
szczuplejszy zakres prac sezonowych 
w bieżącym roku, temwiecej, że wy* 
dział pragnie dać zatrudnienie robotni
kom przez wymagane dla zasiłków zi
mowych 26 tygodni. Ponadto wydział 
kanalizacji pracuje z kredytów Fundu
s z u Pracy do których i tak dopłaca. adv 
oddział drogowy magistratu prowadzi ro 
boty z funduszów inwestycyjnych i mo 
że prowadzić prace akordowe. 

W najbliższym czasie wznowione be 
da dalsze konferencje porozumiewaw
cze ze strajkującymi robotnikami beto-
niarnl. 

Wślad za naszem wczorajszem donie 
sieniem, że sytuacja w firmie wyrobów 
gumowych „Gentleman" jest bardzo na 
pieta i rzecz może sie skończyć okupa
cją fabryki istotnie tak się stało, że 
pierwsza zmiana robotnicza w liczbie o-
koło 1200 ludzi porzuciła wczoraj pracę 
i nie opuszcza murów fabryki. 

Robotnicy nie chcą dopuścić do dłuż 
szego unieruchomienia1 fabryki, do które 

• i 

go zmierza zarząd fabryki. 
Dzisiaj w godzinach przedpołudnio

wych toczyły się pertraktacje porozumie' 
wawcze między komisją strajkową robo 
tnlków, a zarządem fabryki. Narazię do 
porozumienia nie doszło mimo interweci 
cy] Inspektoratu pracy. 

Fabryka będzie unieruchomiona na 
przeciąg czasu nie krótszy jak pięć tygo 
dni. 

Gen. Stanisław Małachowski 

nowy prezes wojewódzkiego oddziału Fede
racji Z.O.O. b. długoletni dowódca korpusu 

nr. IV. 

ZŁOWIESZCZY TRZASK W NOCY. 

PANICZNA UCIECZKA LOKATORÓW 
z walącego sU> domu. 

W ub. wtorek odbył się pogrzeb tragicznie zmarłej żony kanclerza austrjackiego. W 
n oSrzeb!e brał udział rząd *n corpore, najwyższe władze, korpus dyplomatyczny oraz 

owsV r Uumy publiczności. Zwłoki pobłogosławi! kardynał arcybiskup Wiednia dr. Innltzer. 

WARSZAWA 19.7 Ub. nocy wydarzyła 
s;'ę w Mokotowie katastrofa budowlana, któ 
ra pozbawiła dachu nad głową 29 osób, a 
(yiko szczęśliwym zbiegiem okoliczności nie 
pociągnęła za sobą 

ofiar w ludziacli. 
Przy ul . Madalińsklego 33 znajduje się 

drewniany dom, należący do Edw. Witków 
skiego. Nocy ub. rozległ się trzask i runę
ła ściana szczytowa od sąsiedniego pustego 
placu, którego właściciel przystąpił przed 
kilku dniami do kopania fundamentów pod 
budowę 3-piętrowego domu. 

Katastrofa nastąpiła z tego powodu, że 
szczytowa ściana domu Witkowskiego nie 
była należycie podstępbwana. 

Dolar 5.24 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

3.26, w płaceniu 5 24; dolar zloty w żądaniu 
9.10, w płaceniu 9.05; funt angielski w żą
daniu 26.20, w pła ceniu 26.10; rubel z|oty 
w żądaniu 4.73, w płaceniu 4.70; marka nie-

! miecka w zadaniu 1.79, w płaceniu 1.78. 
za 100 fr. franc. 35 00, w płaceniu 34-90. 
'•ank Po.'ski w godzinach porannych kupo
wał dolary po 5 23 I 5.24, funty angie!skie 

i po 26.05 

Dom wybudowany by! przed 37 laty i z 
biegiem czasu wiązania podłogi i sufitu 
zbutwiały. Przerażeni mieszkańcy w po
płochu uciekali z mieszkań przez drzwi i 
okna, nie ratując wcale dobytku. 

Na miejsce przybyła policja a nnstępnłe 
komisja urzędu inspekcyjno budowlanego. 
Natychmiast polecono ogrodzić zagrożony 
dom i poczynić odpowiednie podstęplowa-
nla. Wszystkich lokatorów wyeksmitowano. 

pjemnica 
POWIE/Ć 

RBHAHA t Q 0 H A ~ F u r m a ń J a c s / o 

JTO TYTAŁ SENSACYJNEJ POWIEŚCI EROTYCZNEJ. 
Pierwszy odcinek ukaże sie iuż w nadcho

dzącą niedzielę i niewątpliwie zainteresuje 

s z e r o k i e r z e s z e naszych Czytelników. 
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Po wczorajszych przemówieniach na Ratuszu. M 

Prez. Głazek u ministra Kośtiałkowskiego 
SPIUMfA OBSADZENIA $TANOWI$K % f l C E P R E Z l f D E N T Ó W * 

ł .óDź, 19. 7. — .W. ciągu wczorajszego Miasta BYĆ musi zapewnienie należvtei onie 
dnia prezydent Głazek dokonał lustracji sze ki tej większości P należytej opie-
regu przedsiębiorstw miejskich, stanu prac Następnie mr.r.l,, d B A„ U 
kanal.zacyjnych I wodociągowych, A w L, pr z^den SA L OŚWIADCZYŁO 
zku Z tern udzielił mstrukcyj i przyjął rapor- 2 e iiczy naich OSS,55 £*8L£ 
ty od naczelników poszczególnych wydzia

łów. Następnie po złożeniu szeregu dalszych 
wizyt oficjalnych, wieczorem o godz. 18-ej 
w gmachu Zarządu Micjskeigo odbył się for 
malny akt przejęcia urzędowania. Prezydent 
Głazek udał się do sali posiedzeń Rady Miej
skiej, gdzie zgromadzeni wyżsi urzędnicy 
miejscy żegnali ustępującego komisarza Wo
jewódzkiego. 

Po powitaniu przybyłego prezydenta 
przez dyr. Kalinowskiego, przemówił do ze 
branych prezydent Głazek, podkreślając, że 
przybył do Łodzi w pełnem zrozumieniu za 
dań, jakie go czekają. 

Charakteryzując potrzeby Łodzi 1 szczu
płe ramy budżetowe miasta, prezydent pod 
kreślił, że ambicją Zarządu Miejskiego win
no być stworzenie podstawy do takich wa
runków bytu obywatelom, aby największa 
Ich 

ilość była zadowolona, 
a że ludność Łodzi składa się w 60 proc. a 
robotników, więc główną troską Zarządu 

BEZ SŁOŃCA*»» 
Stan pogody w Łodzi. 

Łódź, 19 lipca. W dniu dzisiejszym, o 
godzinie 8 rano temperatura wynosiła 
)b stopni powyżej zera. (Najniższa tem
peratura w nocy— 15 stopni powyżej 
zera). * 

Otej samej porze barometr wykazy 
wał ciśnienie 740,2 milimetra. Tendencja 
barometryczna — równomierjiy spadek 
ciśnienia. 

Wiat iy wschodnie i południowo-
wschodnie z szybkością do 2 metrów na 
sekundę. 

W ciągu dnia dzisiejszego pochmurno 
z małemi przejaśnieniami. Miejscami {LESZCZE. Na terenie całego kraju tempe IRATURA w granicach od 16 do 22 stopni 
pow ,'żei zera. 

blicznego, poczem ostrzegawczym tonem 
rzekł: ,,Ja sam od tamtej strony okienka po
trafię się przyjrzeć waszej pracy. Nie chciał
bym a jednak mogę być zmuszony do roz
stania się z pracownikami, którzy mnie zro
zumieć nie potrafią". 

Po przemówieniu prezydenta Głazka za
brał głos ustępujący komisarz Wojewódzki, 
dziękując urzędnikom za współpracę i rea
sumując dwuletni okres swej pracy. 

W imieniu urzędników miejskich przemó
wił dyr. Kalinowski, żegnając w serdecznych 
słowach komisarza Wojewódzkiego. 

• • • 
Dziś i jutro prezydent Głazek bawi w 

Warszawie, gdzie przyjęty zostanie przez 
ministra spraw wewnętrznych i któremu zło
ży sprawozdanie z dotychczasowych swych 
czynności i spostrzeżeń. M, i. spodziewać 
się należy, że na konferencjach tych zdecy
dowana zostanie sprawa obsadzenia stano
wisk wiceprezydentów i nominacja rady przy 
bocznej. 

ZATELEFONUJ ZARAZ 
NR. 102-28 LUB 102-29 

a otrzymywać będziesz „ECHO" 
od jutra w domu. Prenumeratę 

zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca. 

Poczta zas 

Podczas zamykania okiennic... 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 

ŁÓDŹ 19 lipca. W. dniu wczorajszym, 
ok^ło godziny 8 wieczorem przy zbiegu u-
l x Nowomiejskiej i Północnej usiłował po
zbawić się życia przez wypicie większej 
dozy jodyny 25-letni Józef Rogówka, bezro 
botny, zamieszkały przy ulicy Zgierskiej 
118. Zawezwany lekr.rz miejskiego pogoto
wia ratunkowego przewiózł desperata na 
kurację do szpitala zapasowego przy Zbiór 
ni Miejskiej. Przyczyną rozpaczliwego kro
ku — brak środków do życia. 

— Na ulicy Limanowskiego powiła sy
na 37-letnia Helena Osmólska, bez stałego 
miejsca zamieszkania. Matkę I noworodka 
przewieziono karetką miejskiego pogotowia 
ratunkowego do szpitala. 

— Na ulicy Zgierskiej 140, wczoraj o 
godzinie 10 wieczorem Władysław Durko 
w chwili zamykania okiennic swego mieszka 
nia został ugodzony w plecy nożem przez 

r.eznanego sprawcę. Zawezwany lekarz po
gotowia ratunkowego Czerwonego Krzyża 
stwierdził przebicie opłucnej i przewiózł 
rannego na. kurację do szpitala. Sprawcy 
zagadkowego napadu na Władysława Dur
ko poszukuje policja. 

— Na ulicy Limanowskiego w bójce zo
stał pokaleczony nożami Edward Królikow
ski, zamieszkały przy ulicy Srebrnej 14. O-
kalcczcnia okazały się ciężkie to też Króli
kowski przewieziony został karetką miej
skiego pogotowia ratunkowego na kurację 
do szpitala. 

— Na ulicy Zgierskiej został ugodzony 
nożem przez nieznanego sprawcę Kazimier/. 
Sobczak zamieszkały przy ulicy Zgierskiej 
112. Poszkodowanemu udzielił pierwszej po 
mocy lekarz pogotowia Czerwonego Krzy
ża. 

ŻYWCEM ZWĘGLONY. 
I S t r a s z n a ś m i e r ć e l e k t r o t e c h n i k a . 

P r e c z z p i e g a m i ! 
Absolutnie nieiikodliwy, ni«zawiara|ący rtęci, 

preparat 
P ł y n N r . 2 0 2 : 

usuwa niezawodnie najbardziej uparte piegi 
i żółte plamy 

Laboratorium Instytutu Kosmetyczna - LEKONKLSGO „I Z I S" 
w W a r s z a w i e , ul . Ż a b i * 4. 

Cena ta zaliczeniem zł. 5.50. Żi|dać wnędzia. 
„KILIŃSKI". 

Historia udziału Łodzi robotniczej w wal
kach rewolucyjnych z caratem znalazła od-
zuitre adlcnie w wydanym na jubileusz 30-
Itcia b. Narodowego Związku Robotnicze
go numerze ..Kilińskiego" "(jednodniówka). 
Warto zatem sięgnąć po tę jednodniówkę 
i zanajomić się z wieloma pieknemi kartami 
dziciów naszych walk z najeźdźcą rosyjskim 
na odcinku łódzkim. 

Wydawnictwo „Kiliński" będzie do naby
cia w sekretariacie Stow. b. członków N.Z.R. 
Główna 31, tel. 203-bl . Tam też udziela sic 
łnformacyj o zjeździe b. członków Narodo
wego Związku Robotniczego w dniu 21-ym 
lipca w Lodzi. 

Ze Skolego donoszą: 
Pomocnik elektrotechniczny 23-letni 

Jakób Łyński wybrał się na ul. Cerkiew 
na celem naprawienia tam przewodów 
elektrycznych. Nie wiedząc czy prad 
jest wyłączony ujął rękoma druty i mo 
mentalnie został 

rażony prądem. 
Przechodnie zauważyli wiszącego czło
wieka na, słupie elektrycznym, wszczę
to alarm, lecz nim zdjęto go. był zupeł
nie zwęglony. Rozpacz rodziców na wi
dok snaloncjro svna była straszna. \ 

Pan odicażacz" I jego pomocnica. 
Wędrówki z prymitywną apteczką. 

Z Grodna donoszą 
Sprytni ludzie nie omijają żadnej oka 

zji do zarobku.chociażby nielegalnego. 
Skoro pojawiło sic w swoim czasie 

rozporządzenie nakazujące odkażanie 
słuchawek aparatów telefonicznych do 
których ma dostęp szerszy ogó', różne 
osoby i stowarzyszenia poczęły zabie
gać o zezwolenia na prawo odkażania 
aparatów. Czynność zupełnie nieskom
plikowana, przynosić musi 

niezłe dochody, 
skoro tylu amatorów ofiarowało swe 
usługi. 

Naisprytniei bodaj urządził sie nieja-

Doktór L. BERMAN 
Specja l is ta chorób wenerycznych 

skórnych • seksualnych 

C e g f e l n i a n a 1 5 . 
telefon 149-07 

od 8 —11 rano i od 4—8 wiecz. 
niedz. I święta od 9—1. 

D r . M e d . 

M. K L A C Z K O 
C h o r u s z u , nosa , g a r d ł a i k r t a n i 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2 i od 5 —- 8 po poł. 

D r . m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
położnictwo i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e ! . 2 1 3 - 6 6 . 

p r z y j m . rodz. od 10—12 i od 5—8 po po ł , 

DR7RNE~DTM. FELDMAN 
a k a i K i - j r i n e k o l o j r 

p r z e p r o w a d z i ł się n a u l . 
K i l i ń s k i e g o 113 ( N a w r o t 4 1 ) 

Telefon 155 -77 . 
L E K A R Z - D E N T Y S T A 

S . W A T N I C K A 
ul. ^ a D i ó 7 r f o w s f c i e g o 6 5 . teł. 172-33 

(Kog Lul-c^kini). front l piętro, 
przyjrwtj* od g. 9 Sti l w poł. i od 3—8 w. 

D r , m e d . H e n r y k Z i o m k o w s k i 
Specj. chorób wenerycznych, skórnych, włosów i moezoplclowych. 

6 go Sierpnia 2. te le fon 118-33 
priylmujt od 10 — 1?, 2 — 4 I od ? — I wl tc i . , wn l td i le le 

I lwięta od 10 — I pnpot. 

D r . m e d . 

E d w a r d R E I C H E R 
Specja l is ta chorób skórnych , w e n e 

rycznych i seksualnych 

P o ł u d n i o w a 2 8 , tel. 201 -93 przyjmuje od 8—11 rano t od 5—8 wiecz. w niedziele I Święta od 9—1 popoł. 
D o k t ó r 

W. ŁAGUNOWSKI 
S , i s . chorób w a a a r y c z n y c h , s a k i a a l a y e h ł akoroy c h 

(Gab laa t K o . o t g . n o - 1 ś w I a t t o U c m l c z y i 
P i o t r k o w s k a 70 , t e l . 181-83. 

' r i j r jmuj . . od 8,30 do 10.30 rano, od 1 do J.S0 pp. I od do 
5,30 wlecz. W niedziele I Święta od 10 r. do 1 pp. 

D r . med. 

A D O L F R O J T E R 
chor. skóry , w łosów 1 weneryczne 

Narutowicza 24 
telef. 262-61 

8—11, 14—16, 17—20. 

ki Pietraszkiewicz Bronisław. 
Ten nic zabiegał o żadne zezwolenia 

a poprostu sam sfabrykował upoważnię 
nie i zaopatrzony w prymitywną aptecz 
ke objeżdżał cale województwo biało
stockie jako upoważniony „odkażacz". 

Interes szed' nieźle bo za każde „od
każenie" pobiera! według taksy... 1 zł. 
20 gr. 

Opornych abonentów straszył kon
sekwencjami w formie kar administra
cyjnych, jakie miały sie posypać na sku 
tek jego doniesień. 

Nawał pracy i dobre zyski skłoniły 
Pietruszkiewicza do zaangażowania 

pomocnicze! slłv. 
Wybór padl na Antoninę Zdrajkowską, 
z która wspólnie rozpoczęli ..odkażanie". 
Oczywiście i Zdrajkowską działała na 
podstawie fałszywego upoważnienia. 

Wczoraj władze policyjne w Grodnie 
zdemaskowały pomysłowa pare. 

Zebrany przez urząd śledczy mate
riał obciążający, umożliwi dalsze śledz
two, a sprytna pare oszustów unieszko
dliwi przynajmniej na pewien czas 

v m 

Pracowite dni ura 
Spała 19.7. (od spec. wysłań.) Najbar 

dziej ruchliwym urzędem na terenie Zlo 
tu w Spale, to Zlotowy Urząd Poczto
wy. Pawilon Urzędu mieści się w dziel 
malnie dobę jest oblegany przez cała for 
malną ciobę jest oblegany, przez intere
santów. Czynności Zlotowego Urzędu 
w Spale wymagają, specjalnych urzędni 
ków i specjalnej obsługi. Urząd bowiem 
załatwiać musi codziennie setki intere
santów różnych narodowości, dlatego 
też w Urzędzie zatrudnieni sa urzędnicy 
specjalni władający 

obcemi jeżykami. 
Naczelnik Urzędu Pocztowego z To

maszowa p. Ciećwierz do którego a-
,rend należy Zlotowy Urząd Pocztowy 
w Spal. dnia całe zmuszony jest prze
bywać na terenie tego, zdawałoby się 
małego, a jednak tak ruchliwego Urzę
du. Widzimy więc samego naczelnika 
jak wspólnie z pracownikami Urzędu 
zajęty iest segregowaniem, ba, nawet 
wyładowywaniem paczek, których te
raz d j obozu przychodzą 

nieprzeliczone tysiące. 
Pierwsza dnie, czynności Zlotowego 

Urzędu Pocztowego wypełniało przede 
wszystkiem przyjmowanie i wysyłanie 
do wszystkich zakątków Polski, listów 
przebywających w obozie harcerzy, t a 
two można bvło przewidzieć co przyj
dzie wślad za owemi listami. Troskliwe 
mamusie w 'obawie że synowie ich i cór 
ki głodują w obozie, przystąpiły do ge
neralnego wysyłania paczek z wiktuala 
mi. Łatwo sobie zatem wyobrazić ruch 
w Urzędzie Pocztowym w Spale, który CODZIENNIE przy.iąć i rozesłać ; insi 
kilkadzicsiaj tysięcy takich paczek. Uo 
tego dochodzą przecież listy, telefony, 
depesze Hp. 

Okienko przyjmujące rozmowy i roz 
mównice telefoniczne są szczególniej po GODZINIE frej wieczorem oblężone. Inte
resanci wszyscy tłoczący sic orzv roz
mównicach RNAJA przy klapach maryna
rek bronzowe trójkąciki — to prasa, któ 
ra na terenie Zlotu darzona jest 

spccialueinl względami 
i korzysta z WYJĄTKOWYCH przywilejów. 
Idą telefony DO najrozmaitszych redak-
cyj. wszystkich sprawnie i na czas ob
służyć musi Spalski Urząd Powi towy. 
Urzędnicy upadała formalnie ze zmęczę 
nia. Podczas gdy inn» na Zlocie odpo
czywają, nieszczęśliwi urzędnicy poczto 
wi maja akurat roboty tyle żc chvb:i 
dnie zlotowe przez cały rok BEDA. PANIE 
tali. Mimo fego nawału pracy i olbrzy
mich zadań Urzędu Pocztowego w Spa 
Ie, stwierdzić należy że stanął on na 
wysokości zadania i obsługa interesan
tów 

iest pierwszorzędna J bez zr rzutu . 
Tu podkreślić należy zasługi w tym k<e 

-NA I 

* y f f 
runku położone przez twórcę tego - J 
du czuwającego niezmordowanie * i w M o e d c n 

sprawnością jego funkcjonowania v- W t a n i r y b a c 

czelnika Ciećwicrza z 1 o m ' S y , o t * e n l się w w l 
Czynnościami i funkcjonowaniem TL^A„LE S I E K W ; 

wego Urzędu w Spale sa zacnwj V 1 Z U Y D E R Z . 2 C W C R 

wszyscy harcerze. tami przy osus 

, Aby się tam 
tkiem odbyć d 
rfcOna z najp; 
p 4:'em sięgi 

w ba rwn : 
buro złota i 
S0 tleiiisteini 

^porównany cl 
P*. na którv< 
>>C nawie, sit 
"'szysthich sty 
'ok, nigdzie nic 

l e turysta pod? 
h t wpobliżi 

\Xzem * b i u J ż c n p j ^ f kontrola 
U ' m " ' a z d r o w i a , b y w a O L Ł A " ! 
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Zdarzenia i wypadki, 
I e 

— Wczoraj w godzinach wieczornych 
ulicy Piotrkowskiej niedaleko Górnego Rl'1 

wydarzyła się katastrofa, w której ciężkie 
ny odniosły dwie osoby. 

W stronę Górnego Rynku jechała takso' 
Nr- 29-1, kierowana przez szofera Erwina S W Widniej \yic 
dera (Zamenhofa 29). Ze strony przeciwne) nły. w kolorze 
jeżdź;ił tramwaj linii Nr. 11. 5 do \vystawv 

W pewnej chwili kierownica odmówiła P01 'ipickn ;ejS7e ' 
szeństwa. Nastąpiło tragiczne zderzenie. Odf Ogrodniczej, 
eona olbrzymia siła taksówka wpadła na & Tącyni zwrac 
dnik przed domem Nr. 250, rozbijając s i«" :6ty; n j c w 0 ] 
szczetnlc. !az\ya ta W H i 

Ssołer upadł o kilka metrów w<bok, udM* ile Czesfo jak 
jac czołem o kamienie, a pasażer taksówki' tijpj ^titaf jest 
Ercntraub, kasjer firmy Horak w Rudzic P*1 (jj^y w j c r W i 
iiiokicj został przygnieciony szczątkami w** leones" \ "patt 

Przechodnie pośpieszyli rannym z p o m 0 C l *e wiele innyc 
Po kilkti minutach przybyły obydwie karetki łj 
gotowia Czerwonego Krzyża I m i e j s k i e g o . minięciu 
się okazało, szofer Szncldcr doznał w-strOT. ' ° b r a z : P' r z c 

mózgu i pęknięcia czaszki. W stanie b. po*'L'J| ?. S1,? 

nym prrzewiezlono go do szpitala św. ̂ tf) • ' 
Hrctttr.ui!) odniósł głębokie rany czoła. ,.'* z nC pastwiS 

Kasjer wiózł ze sobą większą sumę plefl* ""^ Drzeżtiwa 
dzy w bilonie, który naskutek zderzenia ro^ Wreszcie dc 
pał się na ulicy. ,*a PMnocncgr 

— B. radny mlcfskl adw. Wajoman (Si*'"'Sterdamowi 
klewioza 29) uległ katastrofie samochodu*ne 

pod Marienbadem. Adw. Wajoman uległ IK1 wieikiegc 
nym kontuzjom. Kanał JEST D'C 

— W związku z napadem na rniesTkWłkrcfńw /amor 
Prussa przy ul. Piastowskiego 7 aresztowano ̂  
osób. 

— Na podstawie nowej ordynacii wyboref 
iw»y nadchodzących wyborach 4u aM u*i° " f r t « c l w o b s t 
U.rvezych, zastosowana będą poważne utotfłrzeniom w i 
nia dla wyborców chorych l kalek. \V\ boreflik się picie n 
tej kategorji wolno będzie posłtigiwjć się 
głosowaniu pomocą osoby zaufanej. pfnnie. Pytaj 

— Ambasador Rzplitej w Berlinie p. IiPSJ 
rozpoczął kl lkutygtdnlowy urlop wpoczynM 
wy. Pan Lipski wyjechał na wypoczynek 
jednej z niemieckich miejscowości nadmorfikjjj 

— Z mowy polltycznci negusa Abisynii w*] 
nlka, żc Abisynja nie zgodzi się na orotektr 
Włoch i bronić będzie wolności do ostatnie' 
żołnierza. 

Ż Y C I E P A B I A N I C . 

ZATKANY KOMIN. 

UKARANY GOSPODARZ 
17-ICttli WSPÓłwłaŚCicicli domu Sił* I «l«1rA«u ry.-ir-zał nłntn^ im 17-lctni współwłaścicieli domu Sy 

sio Jan, zamieszkały w Karniszewici.h 
pod Pabianicami, nie mogąc dać sooie 
rady z niepłacącymi od szeregu miesię
cy komornego lokatorami, rodzina M-m 

TRUSKAWKI Laxtons Nob le - wczes 
ne. Md. Montot — późne. Sharplcss — 
wczesne, handlowe sadzonki silne. 1000 
szt. 20 zł. 10,000 szt. 125 zł. poleca E. 
Rcszczewski, Kalisz 

„NASI CHŁOPCY MARYNARZE" 
W „CASINIE". 

Pogodna, niefrasobliwa komedja, pełna 
ż\cia i werwy. Akcja, błaha zresztą, rozwija 
się w doskonakm aiipie. Pod pokrywk;} ro
mantycznej hłłtoryjki miłosnej przewija się 
cienką nicią tkana tendencja propagandowa. 

Kto obejrzy ten film, napewo z szacun
kiem i sympatją będzie mówił o marynarce 
amerykańskiej. 

W roli głównej — James Cagney, nowy 
artysta komedjowy, reprezentujący zdrowy, 
dzielny typ, pełnego optymizmu sportowca. 

„ŻYWY ZASTAW" W GRAND - KINIE. 
Sześcioletnia Shirley Tempie, to istotnie 

fenomen I wszystko, coby się o teni cudow-
nein dziecku powiedzieć chciało, byłoby nie
dostateczne. To trzeba zobaczyć! Wśród „ctt 
downych dzieci" jest ona bedaj „najcudow
niejsza-'. Przedewszystkiem te mniejsze cu
downe dzieci mają zwykle rólki epizodycz
ne — tu naoclwrót* mała gwiazdka wypeł
nia całkowicie film. mn clówną rolę i stwa
rza tak niesłychanie miła ntmosfere.źe nie 
chce sio od niej odeść. 

Akcja toczy się żywo i trzyma w napię
ciu. — Reżyseria bez zarzutu. 

Z Y C I E Z G I E R Z A . 
ZAWODY KOLARSKIE. 

Miejski Komitet W. V. i P. W. orga
nizuje w dniu 23 lipca bien kolarski na 
przestrzeni 20 kim Start i meta na Krzy 
wiu. Zawodnicy stariować będą w ubio 
tacli cywilnych normalnych i zabrama 
się używania kostiumów sportowych. 

Zgłoszenia zawodników przyjmuje o. 
Antoni Banachowski. ul. Narutowicza 3 
do dnia 25 lipca włącznie, przy jednoc/o 
śrem opłaceniu wpisowego w wysokoś 
ci 1 zł. od zawodnika. 

Dla zwycięzców przeznacza się 3 na 
jzrody w postaci żetonów na każde 10 
zawodników. 

Zbiórka zawodników w dniu bie.c,u 
o godz. 7 rano. 

TRENINGI DLA REPREZENTACJI. 
Odby'0 się zebranie kierowników 

zgierskich klubów sportowych pod pri;c 
wodnictwem prof. Banachowskiego. rja 
kiórcm omawiana bvła sprawa meczu 
iekkoailoiyczncgo. jaki odbędzie sie w 
Zgierzu w dniu 4 sierpnia br. między 
IK' \ z Łodzi a reprezentacją lekkoatle
tyczna Zg.eiza. 

W zawodach przewidziane sa naste 
Dujące konkurencje • skok wdal. bieg 4U0 
mtr.. r30 mtr. db, kobiet, skok wzwy.:, 
bieg 3000 mtr.. rzut dyskiem dla kobiet, 
bieg 100 mtr. rzut oszczepem, skok wda; 
dla kobiet, sztafeta 4x100. rzut kul.t. 
bieg 200 mtr. dla kobiet i sztafeta olim
pijska 800. 400, 200 i 100 mtr. 

Zebrani ustalili Ircningi dla reprezen 
tncii. które odbywać się będa na boisku 
Sokola w każdy piątek, dziś po raz 
pierwszy od godz. 17.30. 

' O W U S C 
daków, począł płatać jej złośliwe fig'C 
aby w ten sposób zmusić do wy pro wij 
dzenia się z zajmowanego mieszkano 
Po kilku mniej lub wiecuj udanych szV 
kanach, Sysio pewnego dnia zakrył pr^ji - sTRESZt 
wód h i n i n o w j , prowadzący od pie-i p H 

Heleny Mendak, uniemożliwiając i- o widkirn mag 
gotowanie strawy. Jitrafił na zgryi 

Za czyn ten młodociany wspólwłaśc gila się szełowi 
ciel domu pociągnięty został do odpo'3'a źle obsłuż 
wicdzi^lności sądowej i ukarany j e 1 ™g™ 
tygodniowym aresztem z zawieszeń"d^oletta spostrze 
oraz grzywną w kwocie pięciu zlotv 'JMeczofnego S p C 

Lokator zwyciężył, gospodarz został 
pognębiony. Ciekawe jest jednak, ju l 
długo można mieszkać w czyimś doim1] 
nie płacąc komornego? 

ZAJŚCIE ULICZNE. 
Pietrzykowska Franciszka zamieszki 

. rrzyjaciel Al 
K y, aby objął « 
l^tucji. 
[, Rolę kobiecą 
~'aire Amptill, 
"ortha. 
U Henrykowi 

ła w P a b i a n i c a c h podczas spaceru na "ifc t n i g . a - 0 d ic 

c,w,.i,nio m»*.„-:.i,/ . , , i l w sobie na dc 
, Gdy nadszec! 
I eatr bvł zapełr 

. Niewyraźne 
em. Co sie sl 

licy spotkała Pietrasiakównę Zofję i 
wyraźnego powodu znieważyła ja sio^ 
;.nie. Pokrzywdzona wniosła sprawę d° 
sądu i uzyskała wyrok, mocą k t ó r e -
Pietrzykowska skazana została na TYGODNIE aresztu. Brorąc ood uwagę 
tychczasową niekaralność oskarżonej Q_ 0 j^ 0 j n j 
sąd v/ykonanic kary zawiesił na 2 lat* q . s . 

NA ROWERACH DO SPAŁY. Sie d o k t o r / 
W nadchodzącą niedzielę, t j . dnia Ą Zduszony J 

lipca rb. sekcja kolarska Pabianickie^1' — Śpokojn 
Towarzystwa Cyklistów organizuje °$trzega picie 
cicczkę kolarską do Spały dla zwiedz-' — n j c m o j 
nia 'obczu harcerskiego. Wycieczka domina lekarz 
stępna jest dla członków sekcji i To*'* _ — Ooo! — 
rzystwa oraz sympatyków, jak równic* Mada. 
dy rowerowej niczrzeszor.ych w żadj Lekarz prz 

atorów iJM wa c bandaże 
Henryk ze 

i dla wszystkich kolarzy arna 
nem towarzystwie sportowem. 

Zbiórka o godz. 5 rano przed lokalef 
Towarzystwa przy ul. Bagatela S, sk« 
nastąpi wyiazd wycieczki. Nrcczłotik"'* 
wie Towarzystwa, pragnący wziąć 
dział -y wycieczce do Spały zechcą 
miejSCU zgłosić sie do kapitana sekcii 
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NA HOLENDERSKIEJ SZOSIE. 
yfroterowane podłogi wieśniaków 

Ziemie wyrwane morzu, M I i im 
Haga w lipcu. 

W Moedenblick, dawniejszej malej 
]vomnszow1 Pytani rybackiej, która wkrótce za _ 

waniern ZW f l e n ( się w wielki ośrodek rolniczy, 
I zachwycsfj^uje się kwatera główna inżynierów 

^uyderz-eewerken" wzgl. zajętych pia 
ami przy osuszeniu Zuiderzee. 
' Abv się tam udać, trzeba przedewszy 

tk|em odbyć drogę z Hagi do fiarlcrr.u 
" ]d.'na z najpiękniejszych na świecie. 
Mk okiem sięgnąć* ciągną się pola kwia 

w barwnych prostokątach". 
W o ziota i dużo błękitu, przeplab-

?M tienistemi lasami, piękne parki o 
"zrównanych, wspaniałych trawni-
' a c n . na których zwolna przechadzają 

Pawie, sietlziby magnackie we 
wstkich stylach i ze wszystkich e-
^ nigdzie nic ogrodzone murami, tak 
e tarysta podziwiać je może dowolnie. 

JJŹ wpobliżu Hairlcmu na asfalcie szo 
ra Erwina S«f 9 widnieją wielkie, wymalowane tulipa 
' przeciwnej if y. w kolorze żółtym, wskazujące dro-

< do wystawy „Flora", gdzie zebrano 
odmówiła p°« ^piękniejsze okazy holenderskiej sztu 

mierzenie. OTT [ ogrodniczej. Policjanci ruchem rożka 
wpadła na c» te,Cvm z w r a c a ] a u w a g C automobili-
ozbuawc si««J6W: „ie wolno ignorować „Flory" . 

!*2wa ta w Holandii powtarza sic RÓW 
, często, jak nazwisko Wiktora Hugo. 

* u t a ^ i c s r narodową marką cygar. 
0 . ; a n i V więr Wiktora Hugo „ninas" „cam 
Włnes** i "patriotas", i zapewne jesz-
*e wiolo innych cygar tejże marki. 

»RJ$RILTOLA 
vu OLLA! 

ypadki. 
wieczornych 
Górnego Ry] 

tórej ciężkie 

ECHALA TAKSO» 

i Wbok, uderi^jg 
żer taksówki 
w Rudzic P1 

cozątkaml wi 
nym % pomofl 

ra sumę plew 
zderzenia rtf 

•dwie karetki lj Q 

miejskiego. Ą . 0 minięciu Harlemu, zmienia się 
lo-znał \ v s t r z C ^ 0 o r a z : przestaje być ogrodem, a 
tanie b. pow«f, e^s'acza się ponownie w klasyczne 
ta l a św. józerf^oki Niderlandów: wiatraki, kanały 
y czoła. l?^ Z n c pastwiska, na których, mclancho 

finie przeżuwając, pasą się krowy. 
Wreszcie dojeżdżamy do kanału mo -

g Północnego, stworzonego poto. by 
Wajomnn (Sir^sterdamowi zachować jego znacze-

samocliodo^ 
man uległ IW 

na miesid 
aresztowano' 

nacii WYBORNI 

owacne ulat' 
lek. WyboH 
Kiwać Sie pil 
iancj. 
rlinic p. UFT 
) WYPOCZYFL 
wypoczynek 
:i nadmor 
a Abisynii 
na Tirotckt 
do ostatni*^ 

wielkiego portu morskiego. 
Kanał jest 'dostępny dla największych 
Kretów zamorskich, i jest, naprawdę, 
łącznem widowiskiem, gdy z Tysięcy 

*»c iw o b s t r u k c j i , hemoroidom, za-
z e niom w żołądku i kiszkach, zale
się picie naturalnej wody gorzkiej 

K A N C I S Z K A - J Ó Z E F A " ki lka razy 
cennie. Pytajcie się lekarzy. 

oświetlonych okien kajutowych wielkie 
go statku transatlantyckiego, który świe 
żo przybył z Indyj, płyną strugi jasno
ści wśród nocy, promieniami swemi za
lewając uśpioną, cichą wieś holenderską. 
Podczas gdy statek zwolna płynie ka
nałem, zarysy wiatraków nadbrzeżnych 
na chwilę oblewają się światłem, bv 
znowu zapaść w mrok nocy. Przypomi
na się mimowoli legenda o okręcie-wkl 
mie „Latającym Holendrze', postrachu 
korsarzy angielskich. 

Przedostawszy się na drugi brzeg ka 
nnłu .minęliśmy Alkmaar. opasany zielo 
nemi bulwarami, powstałem! na miej
scu dawnych" wałów fortecznych. Niceo 
dolej jeszcze w kierunku Moedenblick, 
droga przestaje być doskonałą, a drogo 
wskazy sa 

nieco chaotyczne. 
Dzięki temu znaleźliśmy się na dro

gach wiejskich, wzdłuż sieci kanałów, 
gęstszej tutaj, niż gdziekolwiek indziej 
w Holandji. Domki wiejskie tej „wenec
kiej" wsi północy połączone są z drogą 
pomysłowemi. a bardzo oryginalnemi 
udekorowanemi mostkami, pomalowanc 
mi w Jaskrawych kolorach, a zamknięte 
mi na małe furtki. Zamknięcie to iest 
fikcyjne, bo furtki sa otwarte, t j . dostać 
się przez nic można po lekkicm naci
śnięciu klamki. 

Skorzystaliśmy z tego. by poinformo 
wać się o właściwy kierunek dalszej dio 
EI. 

Domek, do którego weszliśmy, by! 
bardzo skromny, ale zaraz po dostaniu 
się do wnętrza jego, spotkała nas bar
dzo miła niespodzianka: wyfroterowana 
lśniąca posadzka, cynowe błyszczące 
wazony z kwiatami na oknach, wielka 
N szafa z ładną porcelaną. Trudno sobie 
wyobrazić że jesteśmy w domu wio 
ściafiskim. Tylko spracowane dłonie go 
spodarza zdradziły nam rolnika. Niewic 
le zrozumieliśmy z długiej przemowy 
Holendra, ale gest jego ręki wskazał 
nam kierunek do nowych poldcrów, 
wyrwanych morzu. Wizja ich z wyżyn 
wału jest imponująca: z prawej strony 
spokojne fale Ijssclu, Z lewej, o jakie 
sześć metrów poniżej poziomu jeziora— 
bezkresna równina, a na niej, zdała, za 
rysy dwu wsi. Ogrom ten wywiera wra 
żenię jeszcze bardziej imponujące, niż 

c k i. 

oś l iwe fijjjfl 
O w y pro w i j 
mieszkano 

danych sz> 
zakrył p n i 
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O W I E S C Przedruk wzbroniony 

STRESZCZENIE ̂ POCZĄTKU: 
fc Przystojny Henryk Gossop, sprzedawca 

17 Wielkim magazynie „Jonathan i Drakes" 
. JJJtraiił na zgryźliwą klientkę, która poskar-

wspolw/as^la się szefowi oddziału, p. Hattery, że zo-
ł do odpinjWa źle obsłużona. Hattery wezwał go do 
irany jel.lCl'9'c i zagroził Henrykowi redukcją w 
iwics/en c i % powtórnej skargi klienta. Narzeczona 
ciu z ł o i v W H » c , l a s P ° s t r z e g ł a Jego zły humor podczas I ~ 
u u z /O iv 'peczornego spotkania. 

' zosta'L Przyjaciel Albert Porgson zaproponował 
aby objął rolę w teatrze amatorskim in-

wVtucji. 
P, Rolę kobiecą miała grać z nim piękna 
^ i r e Amptill, przyjaciółka reżysera Bink-
h Henrykowi wyznaczono rolę hrabiego 
*rtniga. Od tego czasu Violetta zagarnęła 

Zofie i O:I\50 s°bie na dobre. 
vł-i i-. e-NDU«FDY nadszedł wieczór przedstawienia — 
yfa ja s.o*[leatr był zapełniony po brzegi. 

— O! O! O! Co s... dzieje! C... jest?. 
Pielęgniarka strząsnęła termometr, 

lekarz natrząsnął Henryka. 
— Niech pan leży spokojnie, zupełnie 

spokojnie. Nie trapić się. nie myśleć i 
pan wyzdrowieje. 

Czyżby umierał? Nie. nie czuł sie bli 
ski śmierci, tylko zły. wściekły, wzbu-

jctlnak. ja l 
yimś donni 

E. 
L zamieszki 
aceru na \i 

Niewyraźne słowa, stłumione banda-
* em. Co się stało?. 

— Spokojnie — mówi 

sprawę J"i 
:a k tó re -
:ała na I 
l uwagę W 

l°na k a? r Ż lan! "~ SpofcJnle mówi pielęgniarka 
> n ' " ' . — Ooi się cudownie — entuzjazmuje 

^ ; , ! J i c doktór, 
t j . du.a Ą Zduszony lek". 

t»j«in!CKi..V —. Spokojnie! Niech pan nie mówi— 
anizuic «J ° s t r 2 e e a pielęgniarka, 
a zwiedz-' ^_ m 3 z n a się denerwować — na 

D°rnina lekarz. 
— Ooo! — rozlega się jęk z łóżka są 

siada. 
Lekarz przytrzyma! rękę. chcącą zer 

^ a ć bandaże z wata i zbada! puls. 

: :cczka CM 
;cji i Toy j 
ak równic'1 
li w żadj 
a torów i .i'f 
n, 
ed lok alert' 
cla S, sK ' J 

!iCv.'zlonk'v' 
wziąć i 

^eclK.i u* 
la sekcii 

Henryk zaskowyczał bezsilnie: 
—C.ś st...ło? C,„ m.„ i.„st? Gdzie 

- s ł e m ' 
Ktoś uniósł mu szybko ramie i wsu' 

n ą } Dod Dachc termometr 

Biedny pan Hugo Ames LeitlrWarren 
dowiedział się, że kość w ramieniu zro
śnie się normalnie, a wstrząśnienie móz 
gu przeszło bez śladu i tylko złamany 
nos zmieni wygląd twarzy. Oznajmiono 
mu to w łagodnych, oględnych słowach. 

— Musiał wyglądać przedtem jak Va-
Ientino — mówiły między sobą pielę
gniarki. — Jakie on ma włosy! Czarne 
Jak węgiel. A te oczy — wielkie, czarne, 
głębokie... I rzęsy śliczne! Tak smutno 
patrzy, jak mu przynieść jeść... 

— Nie dziwie sie — szepnęła na stro 
nie zadzierżysta nowicjuszka do przyja 
ciotki. — Tak, jak tu dają jeść, każdvhv 
sie smuci!. 

Siostra, która usłyszała przypadkiem 
rozmowę pielęgniarek na temat Henry
ka, rzekła cierpko do drugiei siostry: 

— No. tŁ.k. przed wypadkiem mógł 
być piękniejszy niż Valentino. ale teraz 
wygląda jak siłacz, albo czarny charak
ter. 

— Ma piękne nazwisko — zauważy
ła druga siostra. 

Pierwsza żachnęła sic gniewnie. 
— E. ja poznaje ludzi nie po nazwi

skach. Dziesięć lat pracy w szpitalu cd 
ucza wiary w bajkowych książąt i za-
knnsnirowanych królewiczów. Nie wie 

bezkres oceanu i bezmiar Alp, jeżeli u-
świadomimy sobie, że równina jest 

tworem raić ludzkich, 
i zaledwie kilka lat temu, w miejscach 
gdzie tysiące rąk pracuje dziś nad uora 
wą ziemi, byfy tylko fale morskie i p'e 
niące się bałwany. 

SENSACYJNA 
ZMIANA 
w M O D Z I E 

F U D R A W PD T W A R Zif 
PARYŻ LANSUJE NOWY SEKRET 

.MATOWEGO WYGLĄDU* 
Eleganckie Paryżanki lansują nowa. modę.. Zna

lazły one puder do twarzy, który nadaje brzoi . 
kwiatowa, cerę bez śladu połysku przez cały dzień. 

M ó j m ą ż , J a n K i e p u r a . . , 
Czy Marta Eggerth skłamała? 

Artystka filmowa Marta Eggerth, 
znana i u nas z filmu z Janem Kiepurą, 
w związku z zaangażowaniem jej na k l 
ka występów do paryskiej Opera Comi 
que i berlińskiej opery państwowej, u-
dzieliła „Neues Wiener Jurnal" wywia 
du co do przyszłych swych planów. 

— „Śpiew, to mój żywioł — mówi 
Marta Eggerth— uczę się ciągle i cią
gle. Dla Paryża przerabiam partie „Ma 
non" „Cyganerję" „Cyrulika Sewilskie
go"— w Berlinie będę śpiewać ,Madame 
Buterfly'. Uczę się pod kierunkiem no 
wego nauczyciela. Nietrudno zgadnąć, 
że jest nim mój maż, Jan Kiepura. On i 
maestro Sadino z La Scali towarzy
szyć mi będą także do Hollywood, 
gdzie będę nakręcać nowy film. Maż 
mój równocześnie będzie nagrywał film 
w konkurencyjnej firmie przyrzekł mi 
jednak nie zaniedbywać lekcji ze mną, 
choćby dlatego, że mam perspektywę 
śpiewania w Wiedniu, gdzie sam 

tak chętnie śpiewa"-
„Mój mąż Jan Kiepura?" Kto zatem 

mówi prawdę: czy Kiepura, który pod
czas swego ostatniego pobytu w Polsce 

kategorycznie zaprzeczył, jakoby z p. 
Eggert łączyło go cokolwiek, poza zwy 
kłą znajomością, czy też p. Esigerth. 
mówiąca „mój mąż, Jan Kiepura?" 

PODAM ZBUDYKŁEM śmietankowym Ma Oet&eła 
SĄ WYSMWUTE LĄIA/WCZE 

Zwracajcie uwagę na znak ochronny 
„JASNA GŁOWA" •{ 

D r . A . O e t k e r 

Sekret polega na nowym ipoiobie fabrykacji, 
dzięki któremu puder przesiewany przez potrójna 
jedwabne sita jest zmieszany z Podwójną Pianką 
Kremową. Ten ostatni sposób fabrykacji—wynik 
kilkuletnich dociekań francuskich chemików— 
został obecnie opatentowany przez firmę Toka-
lon. Puder Tokalon pozwoli Pani pożegnać się na 
zawsze z połyskiem nosa i świecącą się, tłustą 
skórą. Nadaje on cudownie piękną cerę, która 
pozostaje ealkowicie „matowa" na przeciąg 8-3 
godzin. Ani wiatr, ani deszcz lub pocenie się 
nie uczynią skóry Pani połyskującą, o ile używa 
Pani Pudru Tokalon o „matowym wyglądzie". 
Nadaje on świeży powab niby płatek róży, który 
•potęguje w dwójnasób Pani urodę. Kup Puder 
Tokalon—cena została niezmieniona, pomimo 
kosztów nowego sposobu fabrykacji pudru o 
aar«towym wyglądzie". 

Bohaterski m i s j o n a r z . 
Proces TOEATYFFIKACYFRAY BWABml 

pierwszego wikariusza apostolskiego Abisynii. 
Na posiedzeniu Kongregacji Obrząd

ków w obecności Ojca sw. omawia a 
była srawa heroizmu cnót sługi Bożego 
Giustino Dejacobis, lazarysty, biskupa 
Niłopoli, pierwszego wikariusza apostoł 
skiego Abisynji. 

Urodzony w 1S00 r. we Włoszech o 
Dejacobis wysłany był w 1839 r. pr.icz 
Kongregację Propagandy do Abisynji w 
celu zorganizowania na nowo pracy 3po 
stolskicj w tym kraju, przerwanej >:d 
i797 r wskutek wymordowania i wypę 
dzenia wszystkich misjonarzy. W rbku 
1894 otrzymał sakr_£ biskupią. 

W czasie nowego prześladowania, 
wywołanego przez negusa Teodora, zo

stał aresztowany wraz z w^ieln katoli
kami tubylczego pochodzenia i p^ boha
tersku zniósł długie męczarnie więzie
nia. Wśród jego towarzyszów niedoii, 
męczenników, najwybitniejszym był ks. 
Abba Gliebre Micael, prerwsrfy kapł.in 
wyświęcony przez biskupa I^cjacobisa, 
beatyfikowany w 1926 r. SrA-łąfcobliwy 
wikariusz Abisynji zmarł 31 'Apca 1860 r. 
w drodze, odbywanej w cel-a. znalezienia 
nowej rezydencji dla swoj'h misdi. Ogło 
szenie dekretu beatyfikacyjnego nastąpi 
prawdopodobnie wkońcu bieżącego mie 
sio.ca w 75-tą .rocznicę z^onu wielkiego 
misjonarza. ' 
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r zę , żeby on miał złamany grosz. 
— Nieszczęścia chodzą po ludziach, 

siostra wie. 
— Ale ten Dan Leith-War.rcn nie chc^ 
sie przyznać do żadnych krewnych, ani 
przyjaciół. T o znaczy albo on ich się 
wstydzi, albo oni jego. 

— Siostra jest kwaśna na ludzi. 
— Mówili mi, że kotby się uśmiał 

z garderoby tego pana Leith-Warrena. 
Drogi garnitur i kapelusz, piękna koszu
la, bilety wizytowe, ale buty tandetne, 
jedna podeszwa przyklejona, białe dol
ne piętra w strzępach, kamizelka w dziu 
rach. A, i do tego jeszcze płócienna chu
steczka z haftowanym monogramem Z 
tego wynika, że to nie .żaden arystokra
ta, a gigolo. bczroboiny gigodo. Ale teraz 
już żadna bogata matrona nie zakocha 
się w jego twarzy i nie będzie miał po
wodzenia jako płatny tancerz, tak że, 
chcąc nie chcąc będzie sie musiał zabrać 
do pracy. 

Hugo Ames Lcith-Warren. Władze 
szpitalne dowiedziały się tego nazwiska 
z biletów wizytowych. Hugo Ames Leith 
Warren! Los! Ale jakoś teraz Hugo 
Ames ciąży Henrykowi. Dwie te indywi 
dualności nie zlały się w jedna, lecz po 
zostały w konflikcie. Henryk przyjął go 
ścia w momencie próżności i gość przeo 
braził się w pasorzyta. 

Sceptycznie usposobiona siostra 
Broughton działała na niego deprymują
co. Czuł, że przeglądała go nawylot i że 
gardziła biednym Henrykiem tak samo, 
jak złudnym Leith-Warrenem. I 

Na wspomnienie oszpeconej twarzy 
ogarniala go ponura melancholia, g r a n i 
cząca z rozpacza. Za obrębem szpitala 
leżał świata Nie ten świat, który zna! ze 
swoich Henrykowi dni,.świat tygodnio
wych wypłat, świat stosunkowo bezpie
czny pomimo takich cierni jak Hattery, 
kapryśne klientki i przymus wykazywa 
nia się dużemi sprzedażami, tylko nowy, 
straszny świat, w którym Hugo Ames 
nie mial żadnego punktu oparcia. Henryk 
miat plusy, które Hugo Ames odważył 
się zlekceważyć, miał pokój na West 
Ken. stałą Drace, oszczędności w kasie 
i VioIettę. Co onby.teraz dał za to wszy
stko chory i pewnie brzydki. Brzydki! Za 
drżał. Brzydki ' A Yioletta! Yiolctta! O! 
Czy mogłaby go teraz kochać takiego 
zmienionego?, Wewnętrznie pozostał ta

ki sam. A może jednak nie?, W każdymi 
razie-potraktował ją okropnie. Co się z ! 
nia wtedy działo! Był raz syn marno-j 
trawny. ale kto kiedy* łyszał. aby mar
notrawnego narzeczonego powitano ina
czej jak zatrzaśnięciem drzwi przed no
sem? 1 w dodatku zeszpeconego j bez 
grosza przy duszy. Yioletta nie mogła 
upiec cielęcia na powitanie brzydkiego 
nędzarza i on nie zdobyłby sie na to, że 
by od niej ;ego zażądać. Miał jeszcze 
na tyle męskiej godności, że nie mógł. A 
zresztą Hugo Ames nie chciał wracać. 
Krótko mówiąc, sytuacja przedstawiała 
sie i zagadkowo, i rozpaczliwie. 

RjOZDZIAŁ .XXXIV. -
Zniknięcie Henryka wywołało w ro

dzinie Chubbów piorunujące wrażenie. 
Matka Chubbowa orzekła, że pomimo, 
że zostawił swoje g r a t ^ ulotnił sie w 
tym celu, żeby już wogóle nie wrócić. 

— Nie desperuj, Violetto— napomina 
ła córkę, która szalała z niepokoju i WAT 
rzutów sumienia. Henryk puścił cię kan 
tem i woli stracić graty, niż wracać 
po nie j narazić się na rozprawę z iobą. 
Przecież pożycza! pieniądze od Porg-
sona? 

— Tylko dziesięć szylingów! 
— Tak, ale ostatnią wypfafę miał 

większą niż się przyznał j pomyśl, jak 
cię urządził w sobotę. Sama mówiłaś, że 
przez ostatni tydzień był jakiś dziwny. 

Mamusiu, to wszystko nic. Ja czu 
ję, że jemu stało się coś strasznego. Pój 
dę na policję. 

— Żeby się przyznać, że cię porzucił? 
— Matka ma rację — wtrącił stary 

Chubb.— Lepiej nie chodź. 
— Coprawda — ciągnęła matka — 

nie zdziwiłabym się, gdyby wrócił ni z 
tego ni z owego z podwiniętym ogonem 
Ale mam nadzieję, że jakby co, to mu 
pokażesz drzwi. Jak pomyślę, jak on ci 
się za wszysitko wywdzięczył, to się 
we mnie gotuje. 

— Wszystko mi jedno!— krzyknęła 
histerycznie VioIlctta.— Byle się tyiko 
jemu nie stało nic złego. I nie dbam o 
to. co o mnie pomyślą na policji. Zrobię 
tak' jak powinnam. 

Bieguny fotelu znieruchomiały. 
— Chodźno tu do matki, Yioletto,— 

rzekła matka Chubbowa, sadzając ją s o 1 

bie na kolanach.— Płacz, 'dziecko, wy
płacz się. Matka cię rozumie.— Objęła 
ją ramieniem i zaczęfła kołysać 'jak ma
łego Herba. —Uspokój się dziecino. C" 
trzyj oczy. Ja pójdę jutro na poHcję. Je 
żeli Henryk miał wjpadelt, to się do
wiesz, a jeżeli nie, to dobrze, że cię od 
siebie uwolnił na czas Jak powinnaś my 
śleć. To nie nieszczęście. 

— A może dobrze będzie dać znać po 
licji— zgodził się Chubb.— Zaginiony 
lokator nie przysporzy domowi dobrej 
opinji. 1 

Nazajutrz Chubbowa udała się na poli 
cję i zaraz wieczorem zjawił się, w mie 
szkaniu cywilny ag^rot policyjny, tęgi. 
sympatyczny jegomość z błyszczącemt 
oczami i grubym notesem. Zachowa! :»;c 
Iprzyjaźnie. Potraktował Vioiettę po oi 
'cowsku, Mil ly żartobliwie, matkę Chub 
ibową krotochwilnie. 

— Teraz —rzekł, zakładając gumkę 
na notes, po wysłuchaniu domowników 
i zrewidowaniu poko;u Henryka— jeże
li panienka pozwoli— zwrócił się do 

jYioletty— to pogadam z rodzicami. 
Zostawszy sam na sam ze sitarym' 

Chubbami. zapyta!, jakie stosunki łączv 
ły zaginionego z ich córką. 

—Nie chcę państwa obrazić— rzek' 
uprzejmie— ale muszę być niedyskretny* 
z racji swego urzędu. To nie znaczy, że 
bym uważa! córkę państwa za numer, 
tylko lak, dla porządku... 

Chubbowie chcieli, żeby wypowie
dział im swoją opinie, ale zakomuniko
wał im tylko, że policja ma już sprawo 
w ręku. Nakoniec zawahał się i rzeki 
znacząco: 

— Chociaż zdaje mi się, że ten mk I N 

dy facet nie będzie nam wdzięczny, io 
żeli go wytropimy. 

Ojciec Chubb zacisnął usta. 
Matka Chubbowa eksplodowała: 
— A! odrazu to sobie myślałem. A 

nasza córka świata za nim nie widzi! 
Policjant spojrzał na s;ifit, spuścił o" 

czy na swoje buty i przysunąwszy sie 
do niej, rzekł prawie szeDtem: 

— Powiem pani coś prywatnie, od sic 
bie. Sam mam córki i znam się na po
rządnych dziewczynach. Niech pani wv 
perswaduje swo;ej. żeby na próżno nie A 

płakała. Rozumie pani? *>' 
(D c. n.) 
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&rateczki 

Zycie Warsztawy w kilku wierszach 
W caerwcu spłacono całkowicie i 

przeszacowano w lombardzie miejskim 
5.465 pożyczek na łączną sumę 141 tys. 
złotych. Rrolontgowano 4.589 pożyczek 
i spłacona częślciowo 3.952 pożyczki. 

Kontrolę artykułów żywnościowych 
w Warszawie ujykonywują Państwowy 
Zakład Badattla Żywności i Miejski In 
stytut Higjeti.y. Podług badań tych łn-
stytucyj, okollo 15 proc. mleka, będące
go w obrocie handlowym w Warszawie, 
jest wręcz niezdatnych do konsumełi. 
Większość zafałszowań polega na dole 
waniu wody i zbieraniu tłuszczu; rozpo 
wszechrrionn jest też plaga t. zw. sodo
wania, co ma na celu przeciwdziałanie 
kwaśnienia młeka. Inne artykuły spo
żywcze, może jeszcze w większym stop 
niu są zafałszowywane, niż mleko. Obce 
nie wyniki badań powyższych instytu
cji będą przekazywane Komisarzowi 
Rządu w celu karania winnych, albo
wiem niewątpliwa zależność między sze 
rżeniem się chorób epidemicznych (dur 
brzuszny), a gatunkiem spożywanego 
przez ludność stolicy micka, zmusza wta 
dze do b. energicznych zarządzeń w tej 
dziedzinie. 

« * * 
W trudnej sytuacji znajdują się za

kłady mleczarskie, posiadające nowo
czesne urządzenia pasteryzacyjne, w po 
równaniu z prymffywnemi rozlewniami, 
które ograniczają się jedynie do butelko 
wania mleka bez pasteryzacji i rozwożą 
nia go do sklepów detalicznych. O ile 
koszty własne pierwszych zakładów, 
wraz z drobnym zyskiem, wahają się 
około 5 gr. na litrze, o tyle prymitywne 
rozlewnie posiadają minimalne koszty 

około 2 gr. na litrzo) 1 wskutek tego mo 
gą skutecznie konkur. na rynku dając 
towar gorszy za jednakową cenę puhlicz 
ność bowiem nie przyzwyczaja się jesz 
cze żądać mleka pasteryzowanego, ku
pując w większych ilościach mleko na 
miarę. 

' ' * *l * * * H i t Ł i £ 
Sędzia dyscyplinarny (Uniwersytetu 

Warszawskiego ogłosił, wyrok w spia-
wie studenta, który skazany został pra 
womocnym wyrokiem sądowym na rok 
więzienia za wystawianie w miejscu pu 
blicznem transparentów wzywających 
do nieposłuszeństwa władzy państwo
wej. Za przestępstwo to skazany był 
słuchacz wydziału matematyczno-przy-
rodniczego Uniwersytetu Warszawskie 
go. Józef Cywiak. Sędzia Dyscyplinarny 
skazał Cywiaka dodatkowo na utratę 
jednego roku słudjów. 

POLICZEK, albo PAPIEROS! 
NIEGOiCINNir MENDEL* 

P O C I Ą G P O P U L A R N Y 

do S P A Ł Y 
niedzielę 

21 b. m Cena zł. 3 gr. 80 
d]aid pociągu ze stacji Łód i Faor. 9 ra. 34 

O R B I S /.NISY Polskie 
LIIURO PODRÓŻY 0P ' 

P i o t r k o w s k a 6 5 i 1 8 . 

Nie mam nigdy pretensji do człowie
ka że jest takim jakim jest. Jeżeli ktoś 
jest idjotą, czy mam o to do niego pre
tensję? Nie. Tak samo zawodowy zło
dziej urodził się złodziejem i trudno mieć 
do niego pretensję, tak jak nie możemy 
mieć pretensji do słońca że świeci w 
dzień, a nie w nocy, do lwa że wo l i mię 
so niż szparagi, do wiewiórki, że jada o-
rzechy a nie komary, do człowieka że 
pije wódkę, a nie wodę. 

Natura stworzyła ludzi i wszelakie 
stworzenie i przypuszczam, że wiedzia 
ła co robi. Widocznie muszą być na świe 
cle, złodzieje i okradani, mądrzy i radjo 
ci, abstynenci i ludzie normalni. 

Ody jakiś t. zw. zwyrodniały zbrod 
marz morduje, to albo dlatego, że już 
ma we krwi morderstwo, albo też teścio 
wa mu za bardzo dokuczyła. Wszystko 
jest w człowieku wrodzone. Sa tr:cy, 
którzy grają w karty, inni grają w domi 
no, a jeszcze inni w bilard. Są ludzie któ 
rzy twierdzą, że najlepsza jest większa 
z gorzką i są tacy którzy wolą małą czy 
stą. Ów lubi tylko blondynki, a tamten 
tylko brunetki, jeden chude, drugi j?riibe 
ten wysokie, tamten niskie. Ja lubię 
wszystkie, byle ładne i młode. Ale ja 
jestem wyjątkiem. 

Ody już mowa o kobietach to należy 
wspomnieć i o miłości. Ody mężczyzna 
zakocha się przestaje być mężczyzną, a 
staje się bezwolną istotą, nie umiejącą 
myśleć o niczem innem jak tylko o uko 
chancj. Taki nieszczęśnik opętany cho
robą miłości stoi cała noc przed oknami 
pokoju w którym „ona" śni o bogatym 
starym kochanku j willi na RMerze. we I 
dnie cały czas szepcze ,.iei" imie. dzwo- ' 
ni do niej 1 pisze, że tylko ją jedna ko-, 
cha prawdziwie i na ca'e życie, zanim!-, 
bujc się taki warjat w pracy, gdy zoba
czy „ ją " Z innym pile 7. rozpaczy. s»o-
wcfń kwalif iku'" «•!? 'do Kochanówka. 

Nie należy jednak człowieka zakocha 
nego potępiać. Trudno, to jest taka sa
ma choroba, jak odra. szkarlatyna czy 
grypa Każdy ją przejść musi. Lepie! na 
wet wcześnie, kiedy organizm jest jesa 
cze bardziej odporny, niż później kiedy 
człowiek starszy nie ma sit na wyper 
swadowanie sobie, że ukochana icst w 
gruncie rzeczy zwyczajna „ f londrą" czy 
iak tam kto wo l i . Naturalnie stwierdze
nie rzeczywistej istoty w ukochanej ko 
biecie jest bolesne, Ale do wszystkiego 
można się przyzwyczaić, Wyrwanie 
zęba także jest bolesne, a jednak znosi
my ten zabieg,. 

Jednej tyko rzeczy nie należy nigdy 
robić: złośliwości wobec kobiety którą 
się kocha czy kochało. Poprostu poważ
nemu mężczyźnie nie wypada, mścić się 
na kobiecie. 

PAPrFROS. 
Stefan Stępień zamieszkały przy uli

cy Śląskiej 31. jest człowiekiem, który 
bez papierosa czuje się dziwnie nieswo 

jo: Stefanowi jest obojętne w gruncie 
rzeczy czy papieros którego pali wypro 
dukował Monopol Tytuniowy przy inten 
sywnej pomocy szkapy dorożkarskiej 
czy też z tytoniu grunt żeby byto co 
wsadzić w usta.. 

Stępień nie należy do ludzi posiadają 
cych zbyt wiele pieniędzy, co jednak nie 
przeszkadza mu w ujawnianiu apetytu 
na który stać tylko ludzi posiadających 
znaczniejsze zasoby pieniężne, ale 
przejdźmy do rzeczy.. 16 marca Stefan 
Stępień wracał zalany do domu. w pcw 
nym momencie zachciało mu sie palić, 
sięgnął do kieszeni po papierosa jed
nakże znalazł tam głuchą pustkę.. Na nic 
szczęście Mendla Klajnman znalazł się 
on na drodze Stefanka właśnie wtedy, 
gdy poczuł Stefan silny głód tytoniowy. 

— Daj papierosa albo w łeb! — krzyk 
nął Stefan do Mendla. 

A gdy Krajnman nie spełnił tego żąda 
nia Stefanek zaczął okłndnć go laską 
po główce. 

Na krzyk Mendla nadbiegł posterun 
kowv. który spisał protokół w rezulta
cie którego Snd Orodzki skazał Stefana 
^fepnia na dwa tygodnie aresztu 

ferzy Krzecki . 

C z ł o n e k „Klubu Zawodowych Kawaleró 
powiesił się w lesie. 

WQO flvLd?rSf' U , • , lw a r d
 S z k ° P e k - urodzony w roku ^ 

gt"WBI»'1 

NERW 
zwłoki młodego mężczyzny, wiszącego | stroju nerwowego. Pewnego razu P^ 1 

'chmielonym. Zagrożono mu wydalenfoji!*1"1 .Wackere 
z pracy o ile podobna rzecz sie znów*] 

drzew. Natychmiast zdjęto go 7. gałęzi 
i zaalarmowano policję i pogotowie. 

Pomoc lekarska 
by ła jednak spóźniona 

gdyż denat popełnił samobójstwo przed 
kilku godzinami. 

W kieszeniach jego ubrania znalezio 
no kilka drobnych monet zagranicznych 
oraz odznakę „Klubu Zawodowych Ka
walerów". 

Dochodzenia ustaliły, że młodym sa 
mohójca bvł uczeń gastronomiczny Ed-

powtórzy. Od tego cza«u chłopiec eln 
gle mówił o samobójstwie i POKAZY** 
pasek, na którym miał sie powiesW 
Nikt nie brał jednak na serjo jego słój 

Krytycznego dnia przyszedł on *j 
swego zakładu pracy w stanie SILNEFFL 
zdenerwowania. Popołudniu zniknął i Ł j | 
piero dzięki dochodzeniom POLICYJNEJ 
dowiedziano SIĘ o jego tragicznym K>ŚI& 

ARTYSTKI, ARTYSTKI... 
H U L A N K I W E $ O Ł E G O K U P C A * fltf 

»r*y Al. Unii. 
J?SCI nie przyn 
0 1 oni byli zadi 

wynikiem 
r Wynik ten \ 
^erwonych, kt 
J'» grali w sk 
* mianowicie p 
8J»Pił bez Hert 
J° zastąpił w 

tnowu skolei 
| e « a II. w ot 
•"y Gałeckiego 
»s<re| a momer 
F°sci ŁKS w t 
!°nca. Po odni 
I', boisko Kocze 

PASZPORTY ULGOWE 
do C z e c h o s ł o w a c j a A u s t r j f , 

J u g o s ł a w i i , B u ł g a r } ! , 
Bul j r j l , S c w e c j ł , 
F i n l a n d i i , E s t o n i i 

Ptzejazdy grupowe do F R A N C J I 
Polskie Biuro Podróży O R B I S 

mmm Łods, ul. Piotrkowska 68 1 Andrzeja 18 

Z Katowic donoszą: 
Przytrzymano w Katowicach nieja

kiego Emanuela Schoenkera z Oświęci
mia, kupca, żonatego, syna bogatego fa 
brykanta oświęcimskiego, który przez 
kilka dni z rzędu w towarzystwie arty
stek i tancerek przehulał większe kwoty 
pieniężne w kabarecie „Wojków" w Ka 
towicach. przy ul. Mickiewicza, a na 

uregulowanie rachunku wręczył kelnero 
wł własne weksle 

z rzekomen: żyrem ojca 
Józefa Schoenkera. właściciela fabryki 
w Oświęcimiu. 

Ojciec Schoenkera dotychczas przyj 
mował wszvs'kłe weksle syna bez ja
kichkolwiek zastrzeżeń, wkońcu jednak 
przebrała się miarka. Ojciec przestał ho 
norować weksle swego syna. W dniu 
płatności weksli, Emanuel Schoenkcr 
weksli nie wykupił, a ojciec oświadczy! 

^ A ICH N 

^wodowało t 
Łtyu która w ; 

«Krói, 2;łcski 
właścicielowi kabaretu, że podpisy JeS"* drugiej eześc 
na wekslach sa sfałszowane. Weksle *fp'wiek cele 
stawione bvłv To tec cały 

'ORITIACJE TYLNE. 
na kwotę 2.500 zł. pomocy 

Dochodzenia w tej sprawie wykazaj^Yżs^ali' onMc 
że Emanuel S. puszczał w obieg wier jjJnem, taktyka 
szą ilość weksli z rzekomym podpisOT ̂  łatwo prze 
ojca. Emanuel Schoenker w toku docW Ł K S - " nie 
dzeń tłumaczył się. iż weksle które Hj^^L. • 
czył kelnerowi kabaretu, podpisał, ^ f p ' 
dąc pijanym. Dalsze dochodzenia w W 
sprawie prowadzi policia. 

men 

Czy jesteś członkiem 

L.O.P.P.? 

„ W Katowic. 
„Kaniem Pogo: 
piałem iwjlcp 
Jiansowca Kuch 

rekord Polski 
^ mtr. 

Rekord Pois 
F®"> osiagtiąc 
I* wynik 397,5 
Ł ' konkurencji 

nie przyjech 
W 

RADIO - KĄCIK* 
DZB, dala 19 Tpca w:ec?orern: 

« A S Z V N . 
1516 PrzWTad giełdowy 
15 25 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.80 Muzyka lekka w wykonaniu zespołu 

/.. Grossmana 
1600 Odczyt z Katowic 
IG. 15 Koncert ze Lwowa 
1035 Pogawędka dla chorych w opracowa

niu ks' Rękasa (ze Lwowa) 
16.§0 Codzienny odcinek prozy 
17.00 „Miniatury kwartetowe" z Krakowa 
1720 Muzyka baletowa ż płyt 
17.10 Recital fortepianowy R. Zausmer 
18-00 Szlakiem autobusowym — reportn;'-: 
1815 „Cała Polska śpiewa" — transmisja 

z Krakowa 
1830 Rezerwa 
1840 Chwilka społeczna 
18.45 Muzyka z płyt 
10 0." Program na dzień następny 
10.15 Koncert reklamowy 
19.S0 Recital śpiewaczy" z Krakowa 
19.50 „Pirat railjowy" '— impertynencje M. 

Hemara 
2000 Skrzynka rolnicza — korespondencie 

bieżąca omówi inż. W. Tarkowski 
2010 Mała orkiestra P. R. pod dyr. Zdz. 

Górzyńskiego 
20.45 Dziennik wieczorny 
2055 Obrazki Z życia dawnej i współcze

snej Polski 
21.00 Koncert symfoniczny w wykonaniu 

orkiestry P. R. 

22.00 Wiadomości sportowe ogólne 
2200 Wiadomości sportowe lokalne 
22 10 Muzyka salonowa z płyt 
22.00 .Wjadomoścj meteorologiczne dla ko

munikacji loTńiczeJ 
23.05—'23-80 Muzyka taneczna z płyt 

ŁODŻ. |9k Raszyn, z wyjątkiem: 
1335 Muzyka z płyt 
18.30 Łódzka skrzynka ogólna — omówi 

red. J. Piotrowski 
1845 Diicty operowe z płyt 
20.00 Piosenki w wykonaniu zespołu „Te 

cztery" — płyty 
SOBOTA dnia 20 lipca. 

RASZYN. 
ń.80 Pieśń poranna 
0 33 Pobudka Jo gimnastyki 
636 Gimnastyka 
6 50 Muzyka z pryt 

W przerwie o godz. 720 Dziennik 
poranny oraz Pogadanka sportowo * tu
rystyczna 

8.2() Program na dzień bieżąc 
825 Wskazówki praktyczne 

11.57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
1203 Wiadomości meteorologiczne 
1205 Dziennik południowy 
12.15 Koncert w wykonaniu W. Wilkosza 
13 00 Chwilka dla kobiet 
1305 Muzyka z płyt 
14.30 Najnowsze nagrania na płytach 
1525 Nasz handel morski 
15.30 Teatr Wyobraźni ze Lwowa 
10.00 Rezerwa 

16.15 Koncert solistów 
1650 Codzienny odcinek prozy 
1700 Koncert orkiestry 63 p. p- z udział**; 

H. Wojciechowskiej (skrzypce) _ t ł a * 
misia z Torunia 

18.00 Poradnik sportowy 
18 10 Minuta poezji 
18 
1 

8.15 Koncert chóru z Torunia j » oskiego zwis 
880 Przegląd wydawnictw — omówi TTD£IĄ to nrawda. 

H. Mościcki h\NC 

biegu 

POGŁOSU 
J 

, .*V Warszaw 
Jędrzejowska. 1 

wyjść miał 

Jędrzeiow! 
fHjłyni Walii. 2 
Ł ° zwyciężeniu 

^ ^ ó c h niezłych 
T J M E ona na dr 

I* N'oel albo t 
W grze pod 

a -— Noc] :ó\ 
żsdnei BOM 

H. Mościcki 
840 Życie kulturalne 1 artystyczne stoUcfi 

18.15 Muzyka z płyt 
1905 Program na dzień następny 
19.7.5 Koncert reklamowy 
19.30 „Nasze pieśni" w "wykonaniu M. 

krzyckiej 
1.0 50 pogadanka aktualna 
20.00 Przegląd prasy rolniczej krajowej 

granicznej — ż Wilna 
20 10 Audycja muzyczna ze Lwowa 
20.45 Dzlenhlk wieczorny 
20.55 Obrazki z życia dawnej i współcz«'[ 

sncj Polski 
21.00 Audycja dla Polaków z zagranicy 
2130 „Tatry" — koncert orkieswy symfcH 

nicznej P. R. pod dyr. G. Fitelberga PEŁNA TAB 
2200 Wiadomości sportowe ogófne LOTEF 
2200 Wiadomości sportowe lokalne 
2210 Audycja p. t .Podróż na księżyc" . DZIS'<'1J w * 
2280 Transmisja z' Krakowa ^ a d ' y następuj; 
22.50—23 30 Mała orkiestra P. #. pod dyr 

Z. Górzyńskiego 
W przerwie o godz. 23 00 WiadomW 

ści meteorologiczne dla komunikacji IoWl. 
ŁóDż, jak Raszyn, z wyjątkiem: 

18S0, 18.45, 20.00 Muzyka t płyt 

HLNRI 1'AI.K. 

PRAWDA. 
Bardzo lubę mego przyjaciela Ruberta. 

To też doznałem przykrości, gdy pewnego 
dn a zjawił się na umówiony ze mną „apf-
l it if" z podwiązanem okiem i plastrem na 
uchu. 

— Czy stał ci się jaki wypadek? Biłeś 
_-ię z kmś? 

— Nie bilem się. Gdybym się bił — uv/y-
;u'klił szeroką pierś i naprężył bicepsy pięk
nego, silnego mężczyzny — nie zostałbym 
pobity. Ale uderzono mnie, a raczej podra-
ranu. Czy zgadujesz, kto to zrobił? 
•' Nie. 

— Zona moja. 
Wydałem okrzyk zdumienia. 
- - Twoja żona? Mówiłeś mi przecież, że 

• 3t najczulszą, najsłodszą istotą na świecie! 
w ciągu dz^s^ciu lat wspólnego pożycia, 

. yliście, jak wiem, w najdoskonalszej har-
' i . n j i i zgodzie! 

— Tak jest — przyznał — tak żyliśmy... 
\!e widzisz jakkolwiek prawdą jest, że zgo-

• !a w małżeństwie zależy przedewszystklem 
d c'liarakterów, skądinąd równ'eż los w 
•wej złośliwości lubi mącić harmonię NAJ
godniejszych ludzi. Nie podoba mu się dłu

gotrwały 'ch spokój. Prawdopodobnie wraz 
1 Deniza przekroczyhśmy normalną miarę 
'ucizfc • gc spokoju I dlatego, że byłem nacl-
:iernn? nezraganny, za szczery i zanadto 
RAWFIIM<>Wny. mam dziś ślady JEJ paztrr-
>w na r>k« i uchu 

Wystrugałem ŝ ę pytań, ale ml'ćzenie 
••'.oje WMSM^I wymowniej ocf śfów zdraffzić 
;noje zaint r̂  -"ranie, bo Robert c'agnał: 

— Niech przygoda moja posłuży ci za 

naukę jeżeli się kiedykolwiek ożenisz. Któ
regoś wieczora zajęty byłem w moim gabi
necie przeglądaniem sprawozdań mych pro
kurentów. Przede mną leżał mały notesik 
z adresami. Deniza przyszła, jak zwykłe, by 
pocałunkami oznajmić mi o podanym obie
dzie 1 szczególe, że na deser będę miał ulu
biony krem karmelowy. Nie dokończywszy 
czylania raportu, prosiłem Denizę o krótką 
chwilę zwłoki. Pozostała w gabinecie, cho
dząc po pokoju. W pewnym momencie u-
wagę jej przykuł notes z adresami. Zrazu 
przeglądała go odniechcenia, póki oczy jej 
nie zatrzymały się na jednej z kartek, która 
podsunęła mi z lekkim uśmiechem: 

— Poco ten krzyżyk przy tern nazwisku? 
Skolei spojrzałem na notes i istotnie u j 

rzałem krzyżyk przy następującym adresie-
„Adrjanna Couvrier 39-b. ulica de Na-

varin". 
Nazwisko to nie mówiło mi nic. Zapa

trzywszy się przed siebie, namyślałem się, 
a w międzyczasie Deniza przyglądała mi się 
niemal z przesadną ciekawością. Po wysił
ku pamięci, rzuciłem: 

— Ach' tak. 
— Co° Ach! tak? — zapytała Deniza. 
— Ach! tak Przypominam sobie: osoba 

ta przyszła do fabryki prosić mnie o posadę. 
— 'jaką? 
— Stenotypistki. 
Deniza spojrzała na mnie z uśmiechem 

i rzekła: 
— A czy pamiętasz także, jak fa osoba 

wygląda? 
Odpowiedziałem z prostotą: 
— O ile pamiętam, była młoda ł dość 

przystojna. 
Tvm razem spojrzen'e Dertfzy przeszyło 

mme i — nie wiem, naprawdę, dlaczego, 

bo nie należę do ludzi nieśmiałych — zaru
mieniłem się zlekka. Pytania mojej żony od
razu stały się natarczywe: 

— I jakim sposobem stało się, że nigdy 
nie wspominałeś przede mną tej młodej i 
ładnej osoby? 

— Bo nic przyszło mi to do głowy. By
ło to bez znaczenia dla mnie. 

— Bez znaczenia... ale oczywiście zaan
gażowałeś ją... Naturalnie zaraz znalazłeś 
miejsce dla niej! 

— Mylisz się bardzo! — rzekłem. — 
Właśnie dlatego, że nie zaangażowałem jej, 
oznaczyłem jej nazwisko krzyżykiem. Przy
szła raz jeszcze, i chcąe ją zapewnić., że bę
dę ją miał na uwadze, postawiłem krzyżyk 
przy jej adresie. 

— No! no! A więc raz jeszcze przyszła 
do ciebie. Składała ci wizyty? 

Roześmiałem się, ująwszy dłoń Denizy. 
— Czyżbyś była zazdrosna przypadkiem, 

kochanie? 
Odpowiedziała mi: 
— Nie. Ale przypadkiem lubię zgłębiać 

niektóre rzeczy. 
— Niech i tak będzie. A więc wchodzę 

w szczegóły: osobę tę skierował do mnie 
Jan - Pierr? Dupont, względem którego mam 
pewne zobowiązania jak wiesz. Chciałem mu 
się przysłużyć i dlatego próbowałem ją u-
mieścić. Wobec tego, że w biurze fabrycz-
nem nie wakowała żadna posada, odesłałem 
ją do dyrektora mego banku, który dał jej 
zajęcie To wszystko. Teraz wiesz. Czy je
steś zadowolona? 

Deniza milczara. Zapytałam więc -

— Nie wierzysz mi? 
— Och' — rzekła. — Wierzę ci najzupeł

niej, że p A/lrjarme ulokowałeś w swoim 
bar.ku. Z pewnością także robiłeś, co mo

głeś, by U-go r"opiąć_ Ale jtdnego tylko nie 
j-.slem pewna: faktu że polecił ją fobie Jan-
Piotr Dupont. 

Zaczynało mnie to irytować. Dotąd De
niza nic podejrzewała mnie nigdy, pomimo, 
ze niekiedy mogłem budzić jej podejrzenia. 
Ale tego weczora miałem dtszę wyjątkowo 
czystą. Rzekłem więc tonem zdenerwowa
nym: 

— Może żądasz dowodów ode mnie? 
Deniza przyjrzała mi się bacznie i rze

kła tonem stanowczym: 
— Tak. 
— Dobrze. Natychmiast w obecności twej 

zatelefonuję do Dupjnta. Weżm.-csz słu
chawkę do ręki i posłuchasz sama jego od
powiedzi. 

Deniza ucieszyła się: 
— Ach i m j j drogi! Ty<h słów właśnie 

oczekiwałam .d ciebie. Jalże jesrym rac"a 
1 jak bardzo kocham ciebie' Jak ulżyłeś sef'-
cu memu! 

— A więc — rzekłem — skoro zadowo
liłem potrzebę serca twego, nie mówmy już 
o tern i uściskaj rfiriie' 

Rzuciła mi się w objęcia i rzekła kokie
teryjnie: 

— Czy chcesz mi zfobić przycmrfość, 
ile to wielką przyjemność? 

— Ależ naturalnie, mojj' droga. 
— A v. cc 'n?.k zatelefonuj d / Jsr.a -

Piotra Dupont.i. t 
— Ach! te kobiety! — ;aśmi3łcr*. się. — 

\!e skoro CI to potrzebne do szczęścia. 
Połączykm s>ic z Duponitm. Zai.itf* g 

w domo. 
— Ntcch 5^(1 w r r ^ r y .- fzckł ' tr 1: 

— A1e2 proszę bardzo — żapYófcjIfowaT 
z ki_<rtua"żją" — jćśfeftf TLS usługi PTTIT. 

— A więc chodzi o to: żona moja (trti 

I-sze C 
2000 zł. -
1000 zł. — 
500 - 215 
400 zł. — 

126189 12668! 
250 zł. — 

28612 44971 
dno szepnąłem Denizie — sama tego'0115 82885 

64028 16647 
200 zł. — 

B4078 40559 
56612 55673 

Po zj. 5( 

chciałaś) otóż żona moja pragnęłaby bar
dzo usłyszeć od pana potwierdzenie, źe tó\ 
pan polecił mi p. Adrjannę Couvrier na po
sadę stenotypistki... J 

Wydało mi się, że głos mego fozmóweji'1402 93010 
zmienił się i zawahał: l2fJ074 12551 

— Adrjanna Convrier... ależ, proszę pa- *47732 1544S 
na... '82657 

Oboje z DeniZą pochwyciliśmy głuch* 
odgłosy sprzeczki w tonie zaostrzonym, po-| 
czem usłyszeliśmy wzburzony głos Duponfa1: 336 74 ls ] 

_ Nie wiem wcale, o co panu chodzi. 7?oS QQ?>68 jII 
Nie znam tej osoby... 673 87* 902 

Zamilkł, a potem krzyknął. Dosłyszeliśmy 680s 738 821 
dokładnie, że ktoś wymierzył mu policzek 1 ^272 90 607 
Na tern skończyła się nasza rozmowa fele-^. 10115 212 
foniczna. Nie mógłbym zresztą prowadzić 7sos^l4U7^f 
jej dalej, bowiem Deniza rzucjła się na mnie.' I5470 95 153 

— Łgarzu! Tchórzu! Obłudniku! W i - 93cs 19379s 
dzisz: nie zna jej wcalel Własną kochankę 20066s 2( 
umieściłeś w swym banku. ^ 707s 23 

Chwilę potem poczułem jej pazurki ni §jg 94243 8 
twarzy, a nazajutrz odwiedził mnie Dupont 25305 23 45 
1 rzekł z wściekłością: 26051 217 

— Jak mógł pan popełnić podobne sza- | I^06 82 19( 
łeństwo, telefonując do mnie w ten sposób? 55^ ̂  ^ 

30957 31C 
510 562 75s 
?4 39 56952 

Żona moja wie o wszystkiem i żąda roz
wodu. 

— Deniza — zakończył Robert z wes -! 
tchnieniem — nie postmeła się tak daleko, p27 307 529 
ale straciła zaufanie swe do mnie... 2̂ 3711fil^8^ 

Spojrzałem z współczuciem na mego przy 358 528 750 
jaciela i rzekłem: 

— Masz rację: nadmiar szczerości i pra
wdomówności niekiedy wywofttje konsek
wencje, którychby nie sprowadziła odrobin* 
kłałłKrfwa.. 

~łum. L. Ał. 

, 4 0 0 4 5 191 
§93 4211Os < 
i69 900 443 
£2s 890 94S 
ggws 423 63 
8 < J 1 907 401 

50069s U 
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NERWOWI PIŁKARZE Z WIEDNIA. 
O B U S T R O N N A APET7T N A B R A M H I * 

Sport w kilku słowach. 

cz sie znów 
chłopiec esa 
i Dokazv^ 

;ie powiesi*| 
•jo jego stó* 
•szedł on °? 
anie silnem 
i zniknął i ̂  

policyjny"1, 
icznym k)$'c' 

Kl.̂  

Szkopek * 
ł objawy 
eo razu W dniu wczorajszym odbył się między-
ic lekko pw naroaowy mecz piłkarski między wiedeń-
i wydalenten,^!!! Wackerem. a ŁKS-em na stadjonie 

^ y Al. Unji. Mecz ten wbrew nadziejom 
J?*ci nie przyniósł im zwycięstwa- Zmuszę 

oni byli zadowolić się 
wynikiem remisowym 1:1 (0:1). 

. Wynik ten w zasadzie jest sukcesem 
wcrwonyeh, którzy większa cześć spotka-

grali w składzie wybitnie osłabionym. 
" mianowicie początkowo do gry ŁKS wy-
«Wł bez Herbstreicha i Fligla. Pierwsze-

zastąpił w ataku Tadeusiewicz, a tego 
znowu skolei „ułaskawiony" na ten mecz 
im a<-"' W 0 0 r o n ' e zamiast Fliglai ujrzeli
b y Gałeckiego. Niestety dzięki niezwykle 
' , r e j a momentami nawet brutalnej grze 

koACI w t v m s k ' a a z i e n i e dograł do 
li h* ' ^ ° odniesionych kontuzjach opuści
li.. P 1;^ 0 Koczewski a następnie Sowiaik. 

a ich miejsca weszli Zaleski i Szaniawski. 
rP°wodowaio to zupełne przestawienie linii 
•aku która w składzie Miller, Tadeusiewicz 

j ^ - tadt }• Zrłęski i Szaniawski nie potrafiła się 
podpisy J^:?<iruj;iej części zawodów zdobvć na jaką-

:. Weksle wlpwiek celowa akcję. 
To tec cały ciężar gry przeniósł się na 

•ormacje tylne, z których obrona była lcp-
'» od pomocy. 

. «eżeli chodzi o wiedeńczyków, to prze
r a ż a l i oni łodzian wyszkoleniem techni-
?n«rn, taktyka i startem do piłki. Atak 
J0śc łatwo przechodzący w polu przez po 

El. 
ne wykazaW 
obieg wi?H 

/m podpisa*] 
i toku docl i f 1 0 0 ŁKS-u nie mógł sobie poradzić z Ka
sie które wi 
podpisał. $ 
dzenia w 

rasiakiem i Gałeckim. Tembardziej, że w 
sytuacjach podbramkowych wykazywał on 
wyraźne niezdecydowanie. Gra była dość 
interesująca, zwłaszcza w pierwszej poło
wie, w której ŁKS bardzo często niebezpie
cznie zagrażał bramce przeciwnika. 

• W pierwszych minutach mógł ŁKS zdo
być conajmniei dwie bramki. Cóż kiedy dy 
spożycia strzałowa Tadeusiewicza. Króla i 
Millera mocno szwankuje. Ten ostatni od
dał nawet kilka strzałów lecz bardzo niecel 
nych. 

To też dopiero w 39 min. dzięki błędo
wi obrońcy Wackeru piłka podana do bram 
kairza staje się łupem Sowiaka, który slrze 
la nieuchronnie. Utrata bramki deprymuje 
wiedeńczyków, którzy zaczynają grać o-
sfro, a następnie w nieodpowiedni i wysoce 
niesportowv sposób reagować na decyzje 
sędziego. W konsekwencji jeden z graczy 
gości wędruje poza boisko. 

Drugai cześć grv upłvwa na przewadze 
W.3ckeru. ktróy iednak nie potrafił tego wy 
korzystać. Wyrównująca bramka padła w 
9 minucie ze strzału Pekarka> w zamiesza
niu podhnmkowem. Goście bardzo często 
przebywają pod br-mka Czerwonych, gdy 
natomiast atak mietscowvch hdko sporadv 
cznie podchodzi pod bramkę Wackeru. Mi
mo obustronnych wysiłków wynik pozostał 
bez zmiany. " 

Sędziował p Lange 
Publiczności przeszło 2 tysiące osób 

jSchneider ustanowił nowy rekord Polski 
^ ^ i P H H H M H W T Y C Z C E . W B W W i M B W W M M M B B 

nicieni 

t w" Katowicach odbyły się w czwartek 
graniem Pogoni zawody lekkoatletyczne z 
ffkłalem najlepszego polskiego średniody-
JUnsowca Kucharskiego W zawodach pobi 

rekord Polski w tyczce i rekord śląski na 
" mtr. • 

b Rekord Polski ustanowił Schneider (Po 
r 0 " ) oslągiiąc w skoku o tyczce wspania-
" wynik 397,5 cm. Mistr 7 i rekordzista »• 

p. z udział**] 
jce) — tttwn 

.'. konkurencji Morończyk, mimo zapowie
cie przyjechał na zawody, 
w biegu na 800 mtr pierwsze miejsce 

. J i , ' ' ' M i s " / W 

- omówi jŁTdlCiy 1 o d 

tyczne słoFcf 

POGŁOSKI O ŚLUBIK 1ADW10I 
JĘDRZEJOWSKIEJ. 

, 'A' Warszawie rozeszły się pogłoski, że 
Wr/ejowśka. przebywająca obecnie w An-
3\ wyjść miała zamąż za sekretarza an
ielskiego związku tenisowego p. Botrilla. 

a — narazić trudno się prze-

Jędrzciowska godnie broni tytułu mi-
Vjriyni Walii, zdobytego w ubiegłym roku. 

ZWYCIĘŻENIU w ćwierćfinale i półfinale 
m_J?.* 0 ch niezłych tenisisfek angielskich, ocze 
^T i i l e ona na drugą finalistkę. Będzie nią al 

^'oel albo też Kraus. 
... W prze podwójnej pań para Jędrzejow-

" r 3 — Noel :ównicż do tej j o r y nie ponio-

fpny 

laniu M 

.wowa 

| i współcze-

zagranicy 
iestry symfo 
Fitelberga 
góTrje 
okalne 
ta księżyc" 

zajął oczywiście Kucharski w dobrym cza
sie 1:56,2, drugie miejsce zajął Orłowski 
(KPW Katowice) w czasie 1:58,6, który to 

czas jest lepszy od rekordu śląskiego. 
Mistrz Śląska Rakoczy zajął trzecie mjej-
sce. 

•Kucharski z Katowic zamiast do Buda
pesztu jedzie do Sztokholmu, a ze Sztok
holmu udaje się na trójmecz bałtycki do 
Tallina. 

SENSACYJNA KLĘSKA PERRY'ego 
ZWVCĘSTWO CRAWFORDA. 

W czwartek rozpoczął się w Eastbourne 
mecz towarzyski Angjla — Australja, który 
dla Anglji ma charakter generalnego prze
glądu sił przed walką finałową o puhar Da 
visa ze zwycięzcą meczu Niemcy — Amery 
ka. Pierwszy dzień przyniósł olbrzymią sen 
s;.cję w postaci klęski pierwszej rakiety 
światai mistrza Francji. Anglji i Wimbledo-
nu Perry*ego z Crawfordcm, który wygrał 
6:0, 6 : < 8:10. 6:2. 

W drugiem spotkaniu Austin pokonał 
Mac Gratha 7:5, 3:6, 7:5, 6:2. 

Po pierwszym dniu stan meczu brzmi 1:1. 

W dniu wczorajszym odbyła się w Ło-
d i i uroczystość ślubowania olimpijczyków, 
przyczem ślubowanie to złożyli jedynie 
Chmielewski i Król, gdyż zarówno Wajsó-
wna jak Kwaśniewski ślubowały już w 
W Warszawie razem z tamtejszymi olimpij 
czykami. Uroczystość ślubowania odbyła 
się' wczoraj w godzinach przedpołudnio
wych w sali konferencyjnej DOK i miała 
przebieg niezwykle podniosły. Do obu ś l u 
bujących zawodników iak też do zebranych 
prezesów wszystkich okręgowych związków 
sp.utowych miastai i innych przemówił płk. 
Gabryś kierownik okręgowego urzędu WF 
i PW. , poczem krótkie przemówienit wygło 
sili prgzes ŁOZHL p. Lange i prezes ŁOŻB. 
p Taubwurcei. Skolei płk. Gabryś odczytał 
rotę ślubowania, którą Chmielewski i Król 
wysłuchali na baczność z podniesioną pra 
wa ręką. Na tem uroczystość zostałat zakon 
czona. 

Krakowski OZPN nadesłał do ŁOZPN 
pismo w którem proponuje nowy termin 
spofKania n;iędzymiastowego Kraków — 
Łódź. Krakowianie chcieliby mecz ten roze 
grać w dniu 13 października! u siebie w 
Krakowie, a rie iak uprzednio projektowa
no v.e wrześniu. W sprawie tej ŁOZPN po 
weźmie decyle na naibliższem posiedzeniu. 

Były piłkarz Turystów Niewiadomski 
podpisał przed kilku miesiącami zgłoszenie 
do /.jednoczonych, które jednak ze wzglę
dów karencvciych nie było jeszcze dotych
czas załatwione. Obecnie zajząd PZPN-u 
potwerdz.ił Niewiadomskiego dla. zespo 
łu ' .sbrywnetc 

'Wydział eier zweryfikował zawody So
kół (Aleksandrów) — Konstantynowski KS. 
i Boruta (Zgierz) — SKS (Głowno) jako 

walkoweiy dl* pierwszych. Dzięki terjju So 
kół zdobył już mistrzostwo klasy C w gru
pie łódzkiej, a Boruta ma najpoważniejsze 
fzanre zdobycia pierwszeństwa w podgru
pie zgierskie,. 

W dniu dzisiejszym w godzinach wieczór 
nych wyjeżdża do Gdjni ligowy zejspół pił 
karski ŁKS-u który w niedzielę rozegra 
tam "potkanie piłkarskie z reprezentacją Ma 
rynarki Wojennej. Po meczu tym piłkarze 

LKS-u pozostaną przez cały tydzień nad mo 
rzem, poczem w przyszłą niedzielę rozegra 
ją w Gdyni drugie spotkanie. Dopiero po 
tym drugim meczu wraca drużyna ŁKS-u 
do Łodzi. 

OBÓZ WARSZAWIANKI DLA PIŁKARZY 
NAD MORZEM. 

Warszawianka zorganizowała dla swoich 
piłkarzy obóz nad morzem. Część drużyny 
ze Zwierzem i Jachimkiem na> czele iuż wy 
jechała na obóz, pozostali wyjadą w naj
bliższych dniach. Na mecze ligowe Warsza 
wianki piłkarze przyjeżdżać będą specjalnie 

jest to już drugi obóz Warszawiankj dla 
piłkarzy. W ubiegłym roku podobny obóz 
odbył się pod Zakopanem. 

KS CONCORDIA (Piotrków) — RKS HU. 
RAGAN (Łódź). 

W niedzielę dnia 21 Hpca br. o godz. 
17.30 na boisku WKS pzy Placu im. Gen. 
Hallera, odbędą się. zawody finałowe ŁOZ 
PN.-u w piłkę nożną o wejście do klasy A. 
pomiędzy mistrzami grup: KS. Concordia 
(Piotrków) — RKS. Huragan (Łódź). 

jjfj^^**^**^* ***** 

żadnei porażki. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
P. W. Sławiński. — Z zaofiarowanej 

współpracy skorzystać nie możemy. 

W NIEDZIELĘ POCIĄG POPULARNY DO 
GROTNIK 

Pociąg do Grotmk odchodzi o godz. 8.06 
z dworca kal. Powrót o godz. 1820 Cena 
w obie strony zł. 1.30. 

Bilety nabywać można w Wagons-
Lits/Cook. Piotrkowska 64. 
DZIŚ POCIĄG POPULARNY DO GDYNI. 

Liga Popierania Turystyki wspólnie z Li
gą Morską uruchamia pociąg popularny do 
Gdyni. Odjazd z Łodzi dziś o godz. 2020 z 
dworca kal. 

W celu jaknajszerszego udostępnienia 
pociągu cena karty uczestnictwa wynosząca 
zł. 18.70 oprócz przejazdu tam i spowrotem 
obejmuje nocleg, zwiedzanie portu łodzią 
motorową, zwiedzanie Gdyni, portu od stro
ny lądu magazynów i urządzeń portowych. 

Oprócz powyższego niezmiernie ciekawe 
go programu pobytu uczestnicy pociągu po
pularnego będą mogli wyjechać statkiem na 
Hel i spowrotem nie ponosząc dodatkowych 
opłat. 

Bilety nabywać można w ciągu dnia dzi
siejszego w Wagons-Lits '/ Cook. Piotrkow
ska 64 tel. 170-77. 

C o nas po p r a c y r o z w e s e l i ? 
Teatr Letni Miejski (w dawn. „Bagateli", 
Piotrkowska 94 — Muzyka na uHcy 
Teatr Letni w parku Staszica — Otello 

przyszłości 
Adria — Skradziono człowieka 
Casino — Nasi chłopcy marynarze 
Capltol — Ja mam temperament 
Corso — 1) Skandal w Budapeszcie; 

2) Czarny kot 
Czary — l ) Pieśniarz Warszawy; 2) Le-

gjon ulicy 
Dom Ludowy — Pocałunek przed lustrem 
Europa — Prawda o miłości 
Grand - Kino — Żywy zastaw 
Jar — na scenie: „Walc złączył nas", 

na ekranie: „żebrak z Bagdadu" 
Metro — Skradziono człowieka 
Mewa — 1) śmierć odpoczywa; 2) Wróg 

kobiet 
Miraż — Wielka księżna Aleksandra 
Przedwiośnie — Karjera Anny Carver 
Palące — świat jest zakochany 
Rakieta — Moskiewskie noce 
Record — 1) Skrwawione perły; 2) Po

wrót Sherlocka Holmesa 
Stylowy — Rewolucja śmiechu 
Sfinks — 1) Szpieg Nr. 13; 2) Królowa 

szybkości 
Sztuka — Złodziej serc 
Zachęta — 1) I cóż dalej, szary czło

wieku; 2) Buster rozdaje miljony 

C o z g o t o w a ć j u t r o n a o b i a d ? 
Zupa szczawiowa z jajami, pieczeń 

wolowa z buraczkami. Kompot. 

W i n s z u j e m y . 
Jutro: Czesławowi. 
Wschód słońca 33° 
Zachód słońca 19,46 
Długość dnia 16.07 

• Ubyło dnia 0,34 
Tydzień 28. 

Życie ekonomiczne 
BAWEŁNA 

NOWY JORK: loco 12.35, lipiec 11.97— 
11.98. sierpień 11.86, wrzesień 11.7G 

LIVERPOOL- loco 6 9 1 , lipiec 6.44, sier
pień 6.43, wrzesień 640 

BREMA: loco 14.31 

Waluty, dewizy i akcie 
DEWIZY — NAOGÓŁ SŁABSZE. 

Po mocniejszej tendencji i zwyżce kur
sów, zebranie giełdy pieniężnej miało prze
bieg słabszy, obroty małe, przeważały zniżki 
kursowe. 
PAPIERY PAŃSTWOWE — MOCNIEJSZE. 

Dział papierów państwowych cechował 
nastrój mocniejszy, obroty umiarkowane. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Prem. Pożyczka Budowlana serja I 43.00 
Prem. Pożyczka Dolarowa serja I I I 53 00 
Państw. Pożyczka Konwersyina 1924 G8 00 
Pożyczka Stabilizacyjna 1927 roku 6825 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 8323 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 9400 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. II—VII em. 8325 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. I emisji 9400 
Obi. Kom. B-ku Gosp. Kr. II—Ii i em. 83.25 
Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj. I emisji 81.00 
Obi. Kom. B. G. K. I I - I I I i I I I N em. 8100 
Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj. I emisji 9400 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. I emisji 81.00 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. II—VII em. 81.00 
L. Z. Tow. Kr. Ziem. w W-wie 1928 r. 48.00 
L. Z. Tow. Kred. Ziem. w Warszawie 45.50 
L Z. Tow. Kred. Ziem. w Warszawie 48.10 
L. Z. Tow. Kred. m. Warszawy 70.75 
I i Z. Tow. Kred. m. W-wy 1933 r. 59.75 
Poż. Konwers m. W-wy 1926 r. 66.75 
L. Z. Tow. Kred. m. Łodzi 1933 r. 5350 
L. Z. Tow. Kred. m. Radomia 1933 r. 42.50 

AKCJE — NIEJEDNOLICIE. 
Zainteresowanie w dziale papierów dy

widendowych było nieco większe, obroty na-
ogół umiarkowane, przy tendencji niejedno
litej. 

Bank Polski 90.75 — 91.50, Lilpop 9.90, 
Starachowice 35.50 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 19.7. — Urzędowa ceduła 

giełdy zbożowo - towarowej w Warszawie. 
Pszenica czerwona jara szklista 15.50, — 
16.00. pszenica zbierana 15 00 — 15 50, 
żyto I stand 12.00 — 12.25, mąka pszenna 
gat. I . lit. A20% 30.00 — 3300. mąka 
żytnia I gat. 0-55% 20.50 — 21.50, maka 
razowa 16.00 — 17.00 

POZNAŃ, 19. 7. — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny tranzakcyjne: żyto — nienotowanc. 
Ceny orientacyjne: żyto zeszłoroczne 1100 
— 11.25, żyto nowe su che 1000 — 10 50. 
pszenica 14.00 — 1425, maka żytnia I pat. 
0-55% 18.50 — 19.50. mąka razowa 0-95% 
14.00 — 45 00, maka pszenna gat. I lit. A 
2 0 ^ 2525 — 27.75 
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Spostrzeżenia «*wu uczonych. 

Tajemnica złego i dobrego małżeństwa. 
N i e s i e n i u * " M*X LUBI NAPRAWIAĆ ŚWIATŁO 

Na czem polega tajemnica złego i do 
brego małżeństwa?, 

Mad tern biedzą się oddawna najpowa 
żniejsi psychologowie. 

Tą też kwestią zajęli sie dwaj uczeni 
amerykańscy dr. Lewis Madison Ter-
man z Uniwersytetu Stanford, oraz dr. 
Winifred Johnson. 

Zabrali się oni w ten sposób do dzie
lą, że zbadali dokładnie koło trzystu 
par zamężnych i koło stu par rozwic 
dzionych. Przedstawili im teksty, 

zawierające 500 pytań. 
Niektóre z tych pytań były banalne, 

Inne naiwne, jeszcze inne podstępne. 
Ale wszystkie miały jeden cel: wydoby 
cia na światło dzienne Drawdy o wa
runkach składających się, na złe, czy do 
bre małżeństwo. 

Otrzymany materjał opracowali z 
punktu widzenia psychologicznego w 
ten sposób, że stworzyli sześć syntety
cznych portretów szczęśliwych w mał

żeństwie, nieszczęśliwych w małżeń
stwie oraz rozwiedzionych zarówno 
(mężczyzn, jak kobiet. 

1 Z tych portretów można wyciągnąć 
"najważniejsze cechy, jakie składają się 
na kandydata na dobrych mężów i do
bre żony. i 

Oto, jak one wyglądają^ 

SZCZĘŚLIWI MĘŻOWIE. 
Psychologowie amerykańscy doszli do | 
(wniosku, że olbrzymia większość męż
czyzn szczęśliwych w małżeństwie pra 
cuje samodzielnie, a nie u kogoś. 

Pozatem ci szczęśliwi mężowie są 
z natury ludźmi stałymi w swych uczu
ciach, towarzyskimi. 

Lubią mimo to domowe życie, są z 
natury raczej konserwatywni, niż po 
Istępowi, lubią sami 
I wszystko decydować. 
Pozatem jeżeli chodzi o przyzwyczaje
nia domowe, są przeciwnikami drzemki 
poobiedniej i nigdy nie wpadają w 
gniew z racji domowych sprzeczek. 

NIESZCZĘŚLIWY MAZw 
Mężczyźni nieszczęśliwi w małżeń

stwie mają następujące cechy charakte
rystyczne, nie lubią cudzoziemców, ma 
ją odrazę do chorych, nie lubią 

chodzić do kina. _ 
Pozatem mają skłonność do irytacji, 

są często neurastenikami, lubią wdawać 
się w dyskusje, ale słuchają tylko siebie 
samych. Twierdzą w rozmowach, żo są 
•radykalnie nastrojeni, gdy w gruncie 
rzeczy są konserwatywni. Mają skłon 
ńość do majstrowania przy radjo, napia 
p ianiu światła dzwonków i td. 

ROZWIEDZIONY. 
'Jakie cechy charakteryzują rozwodni

ków? _ • H 
' Najczęściej to egoiści myślący tylko 
'o własnych przyjemnościach i własnej 
osobie. Lubią grywać w karty, często 
hazardują się na wyścigach. 

Są fanatykami, jeżeli chodzi o po l i ty 
'kę, nic uznają * 
' żadnych kompromisów. 

Z nieszczęśliwymi w małżeństwie ła 

czy ich cecha niechęci 
szych i chorych. 

do ludzi słab-

SZCZĘŚLIWA ZONA. 
Kobieta szczęśliwa w małżeństwie 

woli zazwyczaj szerokie grono towarzy 
skie od skromnego kółka przyjaciół. Lu 
bi wycieczki, pikniki, zabawy. 

Nie pali papierosów, i nie znosi, gdy 
przy nie] palą. 

Interesuje się literaturą i sztuką. Lu 
bi pielęgnować chorych, opiekować się 
słabszymi, ale lubi także, gdy się nia 
zajmują i opiekują. Jest łagodna, czuła i 
poświęcająca się. 

NIESZCZĘŚLIWA ŻONA. 
Jak" wygląda typ kobiety wi małżeń

stwie nieszczęśliwej? 
Nie znosi, gdy ią pytają dokąd Idzie I 

kiedy wraca. Nie lubi pracować w do

mu. Musi drzemać po obiedzie. Mówi o 
sobie, ze jest nerwowa. Potrafi być nie
taktowna w towarzystwie. Czerpie swJ 
je Doglądy raczej z książek, niż z życia. 

Jes: mało tolerowana. 

ROZWÓDKA. 
Typ kobiety rozwiedzionej jest, o dzi 

wo, bynajmniej nie ujemny 
Jest to kobieta zwykle ambitna, umie 

jąca zapracować na siebie, nieustępują 
ca ze swojego zdania^nielubiąca kompro 
misówr. 

Ni3 znosi ludzi mówiących powoli, ćte 
nerwuje się ślamazarami. Lubi rozma
wiać z ludźmi nieco nerwowymi 1 rozu
mie i"h znakomicie. 

Posiada wiele kobiecości, ale często 
przez przekorę udaje opryskliwość. Nie 
znosi, by się nad nia litowano. 
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Autożyro swatem tenora i milionerki 
Miłosna przygoda Amerykanki. 

Lotnictwo emocjonuje obecnie miljo 
nowe rzesze mieszkańców całego świa
ta. Stwierdzić też trzeba, .że wykazuje 
ono coraz wspanialszy rozwój i postęp. 
Każdy nowv wynalazek w dziedzinie lot 
nictwa znajduje swoje odzwierciedlenie 
na taśmie filmowej. Wytwórnie wiedzą 
bowiem o tern, Jak* miłością otaczają SPO 
łeczeństwa swych bohaterów przestwo
rzy. W ten sposób powstają nowe filmy 
lotnicze, których akcja toczv sie wyłącz 
nie w przestworzach. Nie brak też jest 
obrazów, do których wpleciono fragmen 
ty życia lotników. 

Pamiętamy wszyscy sensacje, jaką 
wywołało wynalezienie przez inżyniera 
De la Tierve 

aparatu latającego — autożyro. 
Aparat ten może lądować niemal zupeł
nie pionowo i posiada bardzo krótki 
start, czem się odróżna odł innych apara 
tów latających. Samolot wiatraczny nie 
posiada skrzydeł, które sa zastąpione 

OQC 

przez wiatrak obracający się w olasr 
czyźnie poziomej. Loty na takim apara" 
cie odbyły się niedawno w Polsce, mi*' 
nowicie, kupiliśmy w Londynie autoiy1 

ro. skad przyleciał na niem pułk. Sta* 
choń. 

Wkrótce ujrzymy loty na au'tożvr# 
w, filmie p. t. „Dziewczę z obłoków" wy 
twórni Foxa. Samolot wiatraczny gra tfl 
tai diiżs rolę, gdyż przyczynia sie do B* 
wiązania intrygi miłosnej. Mianowicie, 
pewnego dnia obok chaty wiejskiej. * 
której mieszka tenor, ląduje autożyro. tfl 
leżące do bogatej Amerykanki, której ro 
le gra Rosita Moreno. Brak benzyny* 
trudności dostana jej w tej okolicy zrntt* 
sza tenora i miljonerke do przebywania 
przez dwa dni w tern 

dzkiem pustkowiu. 
Krótki czas wspólnego pobytu wystarcz* 
ażeby w obojgu młodych zrodziło sie g ' 6 

bokie uczucie miłości. Tak autożyro tfi, 
swatało urodziwa parę. 
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gdzie wskutek eksplozji w głębokości 740 m. znalazło śmierć kilku górników, a kilku 
nastu odniosło ciężkie rany. 

T a k i e m a m y z ę b y -
H H fak się odżywiamy. 

Zdrowe zęby zależą od naszego po
żywienia. Śmiało możemy zaryzyko
wać twierdzenie, że takie mamy zęby, 
jak sie odżywiamy. 

Ogromnie ważnym czynnikiem w na 
szem odżywianiu sa owoce. I to n'e róż 
nc gotowane, pieczone, czy smażone 
przetwory owocowe, ale właśnie suro
we owoce. Działają one ogromnie wzma 
cniciaco 

na nasze uzębienie, 
zapobiegają psuciu się zębów 1 wypa
daniu. 

Przez spożywanie owoców w dość 
dużej ilości zapewniamy organizmowi 
stały przypływ świeżych witamin, któ
re właśnie podczas gotowan'a owoców 
rozpadają się. albo tracą zupełnie ,swoją 
wartość. > 

Dbałość o zdrowe zęby jest jedno
cześnie dbałością 

, o zdrowie całego organizmu. 
Jakieś niedomagania „zębowe'* prowa
dzą często do bardzo powikłanych nie
domagali całego organizmu. W ciągu 
ostatnich lat lekarze stwierdzili naprzy-
kład. że niektóre choroby zębów powo 
dują reumatyzm. 

O tern. jaki ogromny wpływ mają 
owoce na zdrowotność zębów świadczy 

KOMBATANCI ANGIELSCY W BERLINIE, 

Aombatancl angielscy, bawiący obecnie w stolicy Niemiec, złożyli wieniec na groble 
znanego lotnika niemieckiego Richthofena z czasów wielkiej wojny. Na środku wódz 

delegacji angielskiej major Felherstone - Godley. 

eksperyment, przeprowadzony w jed
nym z amerykańskich domów dziecię
cych. Otóż w domu tym były 34 dzieci. 
Niemal wszystkie miały więcej, albo 
mniej popsute zęby. W ciągu roku wszy
stkie te dzieci miały 

zupełnie wyleczone zeby. 
Karmiono je przez ten rok codziennie po 
marańczami i dawano im po pół litra so 
ku pomarańczowego w ciągu dnia. 

Ale nietylko na zęby działają tak ko
rzystnie owoce. 

Jeden ze znakomitych lekarzy amery 
kańsk'ch dr. Cramm wygłosił w, Stowa
rzyszeniu Lekarzy Dermatologów w 
New Yorku obszerny referat o wpływie 
spożywania owoców na... leczenie cho
rób skórnych. , 

Dr. Cramm twierdzi że owo^e. iw ła 
szcza kwaskowatc i kwaśne, doskonale 
wpływają 

na dobrą przemianę materji. 
że mówiąc itopularnie, oczyszc-M'; krew 
i są dcskonjJem lekarstwem na n>»mai-
te dolegliwości skórne, wrzody, liszaje, 
wysypki. . 

Rola owoców w walce o zdrowie ludz 
kości — zakończy' swój wykład uczo
ny amerykański — nie została jeszcze 
należycie zbadana i oceniona. Dotych
czas nie zdajemy sobie jeszcze sprawy 
z tego. ile to chorób możemy leczyć o-
wocami. Są one najzdrowszem. najbar
dziej ncturalncm lekarstwem na wiele 
naszych dolegliwości. 

Żeby tylko nie były tak drogie, jak 
w Polsce. 

PODSŁUCHANE 
DOBRA RADA-

— Przed każda podróżą jestem całą 
noc chory! 

— No to podróżuj dzień wcześniej! 

DOBRZE ZROZUMIAŁA. 
Nauczycielka: —- Nieopanowanym 

muskulem nazywamy taki muskuł, któ 
ry bez albo też nawet wbrew naszej wo 
U się porusza. Naprzykład serce. Która 
poda mi jeszcze jaki przykład?, 

— Język, proszę pani! — wyrywa 
się jedna z uczenie. 

JAK T O ROZUMIEĆ? 
—Czy będziesz mnie kochał nawet 

wtedy gdy będę starszą i brzydszą? 
— Starsza może będzisz. ale brzydsza 

nigdy! ' **» 

Z I E W C Z E T A I ZŁOTEJ KLATCE 
SENSACYJNA A F E R A M A H A R A D Ż Y . 

Maharadża Sirahu, jeden z na.jznakomi 
tszych książąt indyjskich jest bohaterem 
niesłychanie sensacyjnej afery. Mianowicie 
władze angielskie oskarżyły indyjskiego sa 
mowładcc, że rozkazał swoim pachołkom 
porwać 

trzy młode dziewczyny 
I przetrzymał je prze,, kilka miesięcy w swej 
will i. Sprawą tą zajął się departament in
dyjski w Londynie. 

Porwanie wyszło najaw dosyć niespo
dziewanie. 17-letnla Taya Dairney zwróciła 
się do sądu z prośbą o wyznaczenie jej o-
piekuna. Podanie swoje motywowała tern, 
że rodzice" jej zostali już dawno uwięzieni 
przez maharadżę Sira.hu — a ona sarna, nic 
jest pewna ani dnia ani godziny. To dzi
wne podanie miało, jak się sąd przekonał, 
poważne uzasadnienie. 

Młoda dziewczyna zeznała wobec sę
dziów, że przed trzema laty w mlcss/aniu 
jej ojca, spokojnego kupca*, zjawiło się 
trzech gwardziistów księcia Sirahu, którzy 
twierdzili, że kupiec popełnił 

ciężkie przestępstwo. 
Otrzymali więc rozkaz aresztowania go. 
Ody kupiec zapytał, jaką zbrodnię popełnił, 
żołnierze nie dali mu odpowiedzi, tylko si
łą uprowadzili go do więzienia wraz z żo
ną. Po przybyciu do więzienia mąż i żona 
zostali zamknięci w oddzielnych celach. Nie 
wytoczono im sprawy, ani też nikt nie poin 
formował ich za jaką zbrodnię zostaJi po
zbawieni wolności. 

Młoda dziewczyna., przerażona tern 
wszystkiem I zupełnie bezradna, zwróciła 
się o pomoc do swego stryja, który natycli 
miast interwenjował o uwolnienie swego 
brata i jego żony. Jednak jego interwencja 
nic nie pomogła. Wszędzie dano mu do 
zrozumienia, że uwięzienia dokonano zgo
dnie z rozkazem zgóry i że władze niższe 
nic tu nie mogą poradzić. 

Zrozpaczona! dziewczyna 

wreszcie wprost do maharadży z prośbą 
o wypuszczenie rodziców. 

Książę przyjął ją bardzo uprzejmie 
swej wspaniałej wil l i . Jednakowoż nie zgo* 
dził się na zwolnienie rodziców, a gdy Ta* 
ya chciała opuścić willę, dwaj gwardziści 
zatrzymali ją. W chwilę później przed pa* 
łacem zatrzymała się piękna limuzyna ' 
Tayę zmuszono, aby wsiadła do tego wozu 
Samochód odwiózł ją do innej pięknej willi 
położonej wśród dzikiej górskiej okolicy* 
Tam znalazła Darncy'ówna dwie towarzy 
szki: obie były córkami arystokratycznych 
rodzin. Od r.ich dowiedziała! się Taya, * e 

ich rodzice również zostali uwięzieni, a 
one wkrótce potem porwane zostały prze? 
gwardzistów maharadży I umieszczone w 
tej oto wi l l i . 

Książę odwiedzał często willę I bardzo Vt* 
przejmie 

rozmawia} z dziewczętami. 
Tylko ich prośby o uwolnienie nigdy nW 

słuchał. Młode dziewczęta spędziły pięć 
miesięcy w złotej klatce, gdzie nie brakło 
im niczego oprócz swobody. Prawdopodo* 
bnie więzionoby ]e jeszcze.o wiele dłużej, 
gdyby nie to, że pomysłowej Darney'ównic 
udało się wydostać sporą dozę proszku na 
sennego. Proszek ten dziewczęta wsypały 
do wina, którem poczęstowały żołnierzy, 
strzegących wejścia do wil l i . Wówczas dziel 
ne dziewczęta wymknęły się z wil l i podczas 
gdy ich stróże zapadli 

w głęboki sen. 
Po 'długiem błądzeniu dotarły wreszcW 

do Bombaju. 
Zeznania te, złożone w angielskim są"J 

dzie, wywołały wielkie poruszenie tembar-
dziej, że już w roku. ubiegłym podnoszone"1 

przeciwko maharadży Sirahu zarzuty, że 
porywa młode dziewczęta. Obecnie sprawa 
przybrała obrót bardzo poważny i być mo
że naskutek tego maharadża zostanie po-

zwróciła się jbawiony tronu. 
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3 MILJONY 
woltów. 

W zakładach Sletnenaa-Schuc-
kerta w Norymberdze zbudo
wano transformator o Wyso
kiem napięciu. W porc elano -
wem rusztowaniu można wy
tworzyć napięcie elektryczne 
o sile 3.000.000 woltów przy 

25.000 amperach. 
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